
• P a •ko\ 
Deaata w Zgioroadzeniu Ogólnym ,i£ 

Palący problem ludzkości: 
rozbrojenie 

• NOWY JORK (PAP) 
Zgromadzenie Ogólne NZ 

kontynuowało debate general­
ną. Minister spraw zagranicz­
nych Republiki Dominikań­
skiej Fernando Amlama Tia 
wskazał na konieczność jak 
najszybszego rozwiązania pro-

22 bm prenrer Józef Cyrankie 
wic* przyjął przebywającego w 
Polsce z wizyta ministra obrony 
narodowej KRLD C*oj Hiona. 

NTa zdjęciu: od prawej Józef Cy­
rankiewicz, Czoj Mion i Wojciech 
Jaruzelski. 

CAF — Czarnogórski 

Manewr* 
..Odra-Hysa 69" 
Min. Wojciech 
Jaruzelski 
w sztabach jednostek 

WARSZAWA (PAP) 

22 bm. kierujący ma­
newrami „ODRA — NY­
SA 69" minister obrony 
narodowej, sen. broni 
WOJCIECH JARUZEL­
SKI był obecny w szta­
bach jednostek wydzielo­
nych do ćwiczeń, gdzie 
wysłuchał decyzji dowód­
ców i dokonał oceny ich 
pracy nad przygotowa­
niem wojsk do działań. 

ukces „Pana 
Wołodyjowskiego" 

MOSKWA (PAP) 

W kinie „Udarnik" — jed­
nym z największych kin Mos 
kwy — odbyła się w ponie­
działek premiera filmu Jerze 
go Hofmana „Pan Wołodyjow­
ski". 

Radziecka publiczność przy 
jęło go z wielkim lizhaniem. 
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W kompleksie leśnym w rejon :e 
wsi Goc/alków na Dolnym Slasku 
natrafiono na olbrzymie magazy­
ny niemieckiej amunicji pochodzą 
cej 7. czasów wojny. W akcji roz 
brajania terenu i unieszkodliwia 
nia niewypałów biorą udział sape 
rzy. 

Va zdjęciu: Saper Jerzy Basr? 
cewicz przy wydobytych pocis­
kach do moźdz przy. 

CAF — Woloszczuk 

Wizyta szacha 
Iranu 

• WASZYNGTON 
Rzecznik Bi«łeg> Domu pocn-

formowa! że szach Iranu Reza 
Pahlaw: przybędzie 21 paździor 
n.ka do Waszyngtonu z 2-dnic 
wa wizytą oficjalną. 

Wspólna narada 
aktywu kulturalnego 
CBZZ i ZMS 

GDAŃSK (PAP: 
W Sopocie odbyła się ogól­

nopolska narada aktywu kul­
turalno-oświatowego związ­
ków zawodowych i ZMS. Na­
rada poświęcona była prze­
dyskutowaniu głównych kie­
runków pracy wychowawczej 
i kulturalno-oświatowej 
1970 roku. Referat wprowadza 
jacy do dyskusji wygłosił se­
kretarz CRZZ — Wiesław A-
damski. 

KOK XVIII Środa, 24 września 1969 roku Nr 253 (52%) 

„Jesień 65'ł 

CMS uczy 
nowocześnie handlować 

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z POZNANIA) 
Jednym z uczestników targów krajowych jest spółdziel­

czość samopomocowa. Jej przedstawiciele — jak poinfor­
mowano dziennikarzy na konferencji prasowej — przyje­
chali na obecne targi „JESIEŃ 69" z zamiarem zakupu to­
warów o wartości około 19 miliardów zł! A jeśli będą od­
powiednie towary i uda się przekroczyć tę sumę, to nie 
nie stoi na przeszkodzie, aby wydać... 25 mld zt 

W tym miejscu warto przy 
pomnieć, że ogólna oferta 
przedstawiona przez wszyst­
kich producentów uczestniczą­
cych w targach „Jesień 69" 
wynosi 41 mld zł. Porówna­
nie tych dwóch liczb daje po 

ląd prężności handlu wiej­
skiego i jego potrzeb. 

Ale przedstawiciele spół­
dzielczości samopomocowej 
przyjechali do Poznania nie 

Delegacja PZPR 
w Moskwie 

• WARSZAWA (PAP) 

Na zaproszenie KC KPZR 
udała się w poniedziałek do 
Moskwy delegacja PZPR, któ­
rej przewodniczy zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC — Jan Szydlak. 
Delegacja zaznajomi się z do­
świadczeniami organizacji par 
tyjnych KPZR w pracy ideo­
logicznej. 

tylko kupować. Także sprzeda 
ją; Wprawdzie bardzo mało, 
bo zaledwie za 350 min zł ze 
swójej 22-miliardowej próduk 
cji. Są to więc jedynie nad­
wyżki, które chcą odstąpić 
przedsiębiorstwom handlowym 
działającym w miastach. 

Spółdzielczość wiejska wy­
korzystuje targi krajowe tak­
że do propagowania postępu 
i nowoczesnych form handlu. 
Po raz trzeci z kolei urządzi­
ła wystawę problemową, tym 
razem pt. „Racjonalizacja i 
kultura w handlu wiejskim". 
W hali nr 8 urządzono wzor 
cowe sklepy z artykułami 
przemysłu lekkiego, gospodar 
stwa domowego, samoobsługo 
wy sklep z artykułami spożyw­
czymi i artykułami do produk 
cji rolnej. Jest także wzorco­
wa sala restauracyjna, baro­
wa, wszystko z odpowiednim 
zapleczem produkcyjnym, ma 
gazynowym i socjalnym. Poza 
tym na tej wystawie pokazu­
je się jak właściwie reklamo­
wać towary, nowoczesne wy-

(Dokończcnie na str. 2) • 

blemu rozbrojenia i podkre­
ślił, że przedłużająca się woj­
na w Wietnamie i rosnące na­
pięcie na Bliskim Wschodzie 
stanowi niebezpieczeństwo dla 
pokoju światowego. 

Za jak najszybszym osiąg­
nięciem porozumienia w spra­
wach rozbrojenia wypowie­
dział się także minister spraw 
zagranicznych Filipin — Car-
lo, Romulo. 

Podczas wczorajszej debaty 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wystąpił minister spraw za­
granicznych ZRA — Mahmud 
Riad, który przedstawił trzy­
punktowy plan, który przewi­
duje: 

1. Wycofanie wojsk izrael­
skich ze wszystkich teryto­
riów, jakie zajęły one w na­
stępstwie agresji, dokonanej 
5 czerwca 1967 r. 

2. Uznanie słusznych praw 
narodu palestyńskiego do po­
wrotu uchodźców na miejsca 
ich poprzedniego zamieszka­
nia lub otrzymanie odszkodo­
wania. 

3. Udzielenie przez Radę 
Bezpieczeństwa gwarancji, za­
pewniającej pokój i bezpie­
czeństwo na Bliskim Wscho­
dzie. 

POSUNIĘCIE W OBLICZU 
WYBORÓW W NRF 

W. Brandt 
w Nowym Jorku 

NOWY JORK (PAP) 

Minister spraw zagranicz­
nych NRF Brandt odbył se­
rię błyskawicznych spotkań z 
ministrami spraw zagranicz­
nych czterech wielkich mo­
carstw. przewodniczącą sesji 
panią Brooks i z ministrem 
spraw zagranicznych Rumu­
nii, Manescu. Jednodniowy 
pobyt Brandta w Nowym Jor 
ku, według opinii tutejszych 
kół prasowych, miał charak­
ter posunięcia propagandowe­
go przed niedzielnymi wybo­
rami w NRF. 

Brandt spotkał się m. fn. 
z ministrem Gromykó. Rzecz 
rik zachodnioniemieckiego mi 
nistra spraw zagranicznych po 
informował dziennikarzy, iż 
rozmowa ta odbyła się z ini­
cjatywy Brandta. Obejmowa 
la ona problematykę europej 
ską oraz „niektóre punkty" 
porządku obrad obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 

llilil! $ "'-mmmmmm  ̂ mś* 

<,2 bm. rozpoczęła sie w Rabacie muzułmańska konferencja na 
szczycie. Głównym jei problemem jest sprawa podpaleni i meczetu 
AJf *ksa i podjecie kroków przeciwko okupowaniu Jerozolimy 
przez izraelskiego najeźdźcę. 

NTa zdjęciu: przewodniczący Zgromadzenia Narodowego V.RA W 
war el Sadat <% lewej) witany na lotnisku w Rabacie przez króla 
Maroka Hasana II. CAF — I'hotofax 

„Srczvt" w Rab3C«e 

s»rzv drzwiacn zamkniętych 

Głos partyzantów 
arabskich 

RABAT, KAIR, NOWY JORK (PAP) 
Jak podają agencje prasowe, obrady . muzułmańskiego 

szczytu w Rabacie otworzył król Maroka, Hasan II. Po od­
czytaniu orędzia prezydenta ZRA, Nasera, który nie mógł 
przybyć ze względu na stan zdrowia, przystąpiono do dy­
skusji przy drzwiach zamkniętych. 

MLf.. l b s r a p i c i n y m  

• KAIR 

Prezydent Jugosławii Tito zło 
ży w  styczniu przyszłego roku 
oficjalną wizytę w Zjednoczo. 
nrj Republice Arabskiej. In­
formuje o tym kairsk. dzienni*. 
„Al-Ahram" Prezydent Jugo­
sławii zatrzyma się w ZRA w 
trakcie podróży do krajów Af 
ryki wschodniej. 

• BERLIN 

Indie otworzą w Berlinie de 
mokra tycznym rządowe przed, 
srawicielstwo handlowe i kon 
suiame. według tutejszych źró 
deł oficjalnych nastąpi to w 
ciągu najbliższych baru tygod 
ni. czyli zbiegnie sie z 20. 
rocznicą istnienia NRD. 

• MOSKWA 

Agencja TASS donosi z Dar 
es-Salam, że prezydent Tanz3 
rui Nyerere uda się 28 wrześ­
nia w dłuższą podróż za granicz 
ną. Odwiedzi on Kanadę, Szwe 
cję, Związek Radziecki i Węe 
rv. Wizyta prezydenta Nyerere 
w Związku Radzieckim odbę­
dzie się w dniach 7—12 paździer 
nika. 

We wtorek rano rozpoczęło 
się w Rabacie kolejne posie­
dzenie szczytu muzułmańskie­
go, Według doniesień zachod­
nich agencji prasowych na 
posiedzeniu tym wystąpili 
przedstawiciele arabskich or­
ganizacji partyzanckich wal­
czących z izraelskim okupan­
tem. Decyzja o dopuszczeniu 
przedstawicieli partyzantów 

(Dokończenie na str. 2) 

Tow. Zdzisław 
Kara ck spotkał się 
z aktywistami ZSL 

(Inf. wł.) 
Wczoraj w siedzibie 

WK ZSL odbyło się spot­
kanie sekretarza KW 
PZPR tow. Zdzisława Ka­
narka z grupą aktywistów 
Stronnictwa. W związku 
z obchodzoną niedawno 
24. rocznica powstania Ko 
reańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratyczne.; tow. 
Z. Fanarek podzielił się 
swym' wrażeniami z poby 
tu w KRLD. (wl) 

Wołki w Wietnamie Południowym 

Gen. Abrams przewiduje kampanię zimową 
PARYŻ (PAP) 

Według komunikatu podane 
go we wtorek przez poludnio 

i w o wietnamskie dowództwo w 
j Sajgonie, do gwałtownych 
i trwających -przeszło 6 godzin 
(walk między specjalnymi si-
J łami południowowietnamski-

mi, wspieranymi przez oddzia 
ły amerykańskie, a oddziała­
mi wojsk wyzwoleńczych do 
szło w prowincji Tay Ninh, w 
odległości 90 km na północny 
zachód od Sajgonu. 

Podczas walk, w trakcie któ 
rych lotnictwo i artyleria a-
merykaaska wspomagały od-

Sztormy i huragany 
nad Europą północną 

• GDAŃSK (PAP) 

Od godzin popołudniowych 21 
bm. nad Bałtykiem szaleje pierw 
szy, jesienny sztorm. Wichura o-
siągnęła momentami s.le 10 stopni 
w skaij Beauforta. Na całym wy 
brzezu zarządzono alarm przeciw 
sztormowy. Został on odwołany 
we wtorek rano, kiedy wiatry zma 
lały do siły H st. Beauforta. 

Nie obeszło s'c bez pomocy ra­
towników morskich. Najtrudniej 
szą akcję przeprowadziła załoga, 
,,Muszli", która pośpieszyła z po 
mocą żeglarzom z jachtu „Dar 
Opola" na wysokości Władysławo 
wa. Gwałtowne podmuchy wiatru 
poszarpały żagle i jacht stracił 
możl.wosc manewrowania. Trudna 
akcja ratownicza odbywała się 
przy zapadających ciemnośc!acjj 
Mimo tego ratownicy doprowadzi 
li szczęśliwie na holu jacht do 
portu. Dwóch Członków załogi — 
kpt. Edward Łorkowski i mecha­
nik Antoni Dziad kie wicz — odnios 
ło poważne obrażeń a. 

Huragan, który szalał w ponie­
działek nad północną częścią Eu 
ropy, spowodował śmierć IV osób, 
3 osób zginęło w Danii, fi — w 
Szwecji i i w Norwegii. Ponadto 

wicher porwał ze statku fińskiego 
„Herakles" 2 marynarzy, którzy 
.prawdopodobnie zatonę,i. \\ akcji 
ratunkowej na Morzu Północnym 
i na BattyKu brały udział sm.głow 
ce. Uratowały one 19 osób, w  tym 
kobietę • tróje dzieci z hiszpań­
skiego statku ,,Agroma.v-jr." który 
w Cieśninie Sksgerrak rzucony 
został na skalę. 

Pięć osób poniosło śmierć, a wie 
le zostało rannych w następstwie 
huraganu, który srożył się nad 
południowa Suwecją. Wichura zry 
wała dachy z domów obalała drze 
wa. niszczyła przewody elektrycz 
ne. 

Za c. h m u rżenie u m: a r k o w arie, 
przejść.owo większe, miejscami — 
zwłaszcza na północy przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
od 15 na północnym wschodzie do 
2o na południu. Wiatry umiarko­
wane, zachodnie. 

działy reżimowe, 7 żołnierzy 
południowowietnamskich zo­
stało zabitych, a 62 odniosło 
rany. Amerykanie stracili 4 
żołnierzy. 

Równocześnie dowództwo 
sił amerykańskich w Wietna­
mie Pd. podało komunikat, z 
którego wynika, że w ciągu 
ostatnich 24 godzin artyleria 
sił wyzwoleńczych ostrzeliwa­
ła 21 pozycji wroga, w tym 
17 amerykańskich. 11 żninie 
rzy amerykańskich odniosło 
rany. 

Dowódca wojsk USA w 
Wietnamie Południowym, gen. 
Abrams, zarządził prewencyj­
ne ataki bombowców „B-52", 
oświadczając, że oczekuje pod 
jęcia przez powstańców no­
wej kampanii zimowej. 

Według komunikatu naczel­
nego dowództwa południowo­
wietnamskich sił wyzwoleń­
czych, zachowują one nadal 
inicjatywę i często korzystają 
z elementu zaskoczenia. 

Na ztl jęc :u partyzanci południowowietnamscy podczas walk w 
prowincji Quang Tri. CAF — VNA 

Manewry 
CENTO 

• LONDYN 

Na Cyprze rozpoczęły się ma 
newry wojskowe p?k;.: CT 
z udziałem Jednostek lądo­
wych oraz lotnictwa brytyjskie 
go, amerykańskiego, tureckie 
go i irańskiego. Trwać one 
będą do 27 września. 



Str. 2 GŁOS nr 253 (5296)' 

„Jesień 69" 
(Dokończenie ze str. 1) dlu wiejskiego i zapoznawa­

nia ich z nowoczesnymi urzą 
posażenie sklepów itp. Poza dzeniami oraz rozwiązaniami 
tym pokazano także produko- funkcjonalnymi. 

w® 

wane przez zakłady produk­
cyjne należące do CRS różne 
wyposażenie warsztatów. 

Wystawa jest otwarta i udo 
stępniona wszystkim zwiedza­
jącym. Obsługa udziela wy­
czerpujących informacji. Od­
wiedzi ją 2500 pracowników 
handlu wiejskiego z całego 
kraju. Jest to jedna z form 
szkolenia pracowników han-

20-1 ecie 
kieleckiego 
ti Słowa Ludu 
• Plenum ZG SDP 

ii 

KIELCE (PAP> 
„SŁOWO LUDU" — organ 

KW PZPR w Kielcach obcho 
dzi swoje 20-lecie. Z okazji 
tego jubileuszu odbywają się 
na Kielecczyźnie liczne impre 
zy o charakterze kulturalno-
-oświatowym. 

Nakład gazety stale wzrasta 
i obecnie wynosi ponad 150 
tys. egzemplarzy dziennie. Czy 
telnicy „Słowa" otrzymują 
stały dodatek tygodniowy „Ma 
gazyn". 

26 bm. obradować będzie w 
Kielcach rozszerzone posiedze 
nie Prezydium ZG Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich. 
Przedmiotem obrad będzie ro 
la prasy w dziedzinie wycho­
wania ideowego. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

PIERWSZE TRANSAKCJE 
NA TARGACH 

POZNAŃ (PAP) 
Na targach od chwili otwar 

cia rozpoczął się intensywny 
ruch handlowy. W wielu stoi­
skach przedstawiciele handlu, 
których przybyło do Poznania 
kilkanaście tysięcy, przystąpili 
do wstępnych rozmów i pod­
pisywania pierwszych trans­
akcji. O ile na dużych giełdach 
uzgadniano wielkości serii, tka 
niny, kolory itp. o tyle z wy­
stawcami drobnej wytwórczo 
ści nawiązano wiele kontak­
tów i podpisywano pierwsze 
umowy. M. in. wystawcy ze 
spółdzielczości pracy podpisali 
kontrakty opiewające na po­
nad 300 min zł. 

Wytwórcy ze spółdzielczości 
inwalidzkiej w ciągu dwóch 
dni trwania targów zawarli 
umowy na ponad 500 min zł. 

W ciągu dwóch dni trwania 
poznańskiej imprezy ekspozy­
cję targową zwiedziło ponad 
58 tys. osób z całej Polski. 

Głos partyzantów 
arabskich w Rabacie 

Z pobyto delegacji 
armii KRLB 

(PAP) Przebywająca w na­
szym kraju delegacja woj­
skowa Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej 
zwiedziła we wtorek zabytki 
i nowoczesne dzielnice miesz 
kaniowe Warszawy. 

W godzinach popołudnio­
wych członkowie delegacji 
wojskowej KRLD odlecieli 
samolotem do rejonu ma­
newrów „Odra-Nysa 69". 

Buni plemienia 
Joruba w Zacbcdnie! 
Nigerii 

LONDYN (PAP) 
Gubernator wojskowy Za­

chodniej Nigerii, generał 
Adebayo oświadczył, że pew­
ne rejony tego stanu objęła j 1.500 wieców z udziałem ok. 
rebelia tirzeciwkr) iMai no' i koo t.vs_ nhv* 

• BELGRAD 

Tanjug podaje, że trzej sele 
nonaucd amerykańscy — Arm­
strong Alarin i Collins — 18 
października br. odwiedzą Ju 
gosławię. Przybędą oni do Eu 
ropy specjalym samolotem pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych* 

• BUKARESZT 

W Bukaresztie rozpoczęły się 
oficjalne rozmowy między 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Rumunii, Nicolae Ceauses 
cu, a prezydentem Finlandii, 
Urho Kekkonenem, który przy 
był tu z wizytą oficjalną, 

• MEKSYK 

Powszechna Federacja Pracy 
Argentyny zapowiedziała na 
pierwszego października 36-go-
diziiny stajk generalny, ażeby 
zaprotestować przeciwko poli­
tyce gospodarczej i społecznej 
reżimu prezydenta Ongainii. 

• SZTOKHOLM 

MŁn. kultury ZSRR Jekatde-
rina Furcewa zakończyła wizy 
tę w Szwecji, gdzie przebywa 
ła na zaproszenie rządu szwedz 
kiego. 

W czasie pobytu Furcewej w 
Sztokholmie został podpisany 
komunikat o współpracy kul 
turalnej obu krajów. 

(Dokończenie ze str. 1) gersem oraz obrony Lairdem. 
Jak przypuszczają obserwato-

na salę obrad została powzię rzy polityczni, pani Meir 
ta ubiegłej nocy na posiedze- zwróci się do Nixona z proś-
niu komitetu organizacyjnego bą o udzielenie Izraelowi dal-
konferencji. Według zgodnej szej pomocy wojskowej, m. in. 
opinii obserwatorów politycz- dostawy 100 samolotów (80 
nych świadczy to o rozszerze­
niu porządku dziennego obrad 
który początkowo miał ogra­
niczyć się tylko do sprawy 
podpalenia meczetu Al--Aksa 

Warto również zwrócić u-
wagę na orędzie jakie do u-
czestników muzułmańskiego 
szczytu wystosował prezydent 
Libanu, Helou. Wystąpił on 
z ideą wspólnej akcji państw 

typu „Skyhawk" oraz 20 typu 
„Phantom"). 

CENTRALNE OBCHODY 
MIĘDZYNARODOWEGO 
DNIA SOLIDARNOŚCI 
Z NARODAMI ARABSKIMI 

Prognozy i opinie 

ŁÓDŹ (PAP> 

W Łodzi odbyły się centralne 
muzułmańskich i chrześcijań- obchody Międzynarodowego 
skich dla zabezpieczenia Dnia Solidarności z Naroda-
miejsc świętych w Jerozoli- mi Arabskimi. Z tej okazji 
mie. przybyli tu akredytowani w 

Premier Izraela, Golda Polsce ambasadorzy: Zjedno-
Meir przybędzie dziś do Wa- czonej Republiki Arabskiej, 
szyngtonu z dwudniową wi- Arabskiej Republiki Syryj-
zytą oficjalną, na zaproszenie skiej i Irackiej Republiki A-
prezydenta Nixona. W czasie rabskiej. 
swojego pobytu przeprowadzi 
ona rozmowy z prezydentem 
USA, sekretarzem stanu Ro-

W niedżielę-wybory 
do parlamentu NRF 

BERLIN (PAP) 

Koła polityczne uważają, że 
wszelkie prognozy przedwy­
borcze licznych instytutów ba 
dania opinii publicznej po­
twierdzają w istocie przewidy 
wania wyrażone przez kancie 
rza Kiesingera i Willy Brand 
ta. Fierwszy z nich prorokuje 
zwycięstwo CDU/CSU przy o-
siągnięciu ok. 45 proc. gło­
sów, drugi zaś uważa, że o-
bydwie partie wyrównają 
swój stan posiadania, uzysku 
jąc po ok. 42 proc. głosów. 

Uprawnionych do głosowa­
nia będzie w tegorocznych wy 
borach 38,6 min osób (w po 
przednich wyborach w r. 1965 
— 38,5 min). Również w tego 
rocznych wyborach większość 
wyborców będą stanowiły ko­
biety. Liczba uprawnionych 
do głosowania kobiet wynosi 
21,1 min, zaś mężczyzn — 17,5 
min. 

W okresie przedwyborczym 
CDU/CSU zorganizowała 12 
tys. wieców z udziałem ok. 8 
min obywateli, SPD — 13 tys. 
wieców z udziałem również 
ok. 8 min osób oraz FDP — 

zorganizowała 
z udziałem ok. 

rowska NPD 
1.300 wieców 
800 tys. osób. 

Według informacji bońskie-
go ministra spraw wewnętrz­
nych, obok wieców NPD, naj 
więcej „zakłóceń" doznały wie 
ce z udziałem przewodniczące 
go CDU, K. G. Kiesingera i 
przewodniczącego CSU, F. J. 
Straussa. 

BONN (PAP) 

Neohitlerowska NPD zwróci 
ła się do kierowników wszyst­
kich placówek dyplomatycz­
nych NRF f  aby poparły ich neo 
nazistowską politykę. Bońskie 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych podało, że kierownictwo 
NPD wystosowało specjalny 
list do kierowników tych pla­
cówek w tej sprawie. Przy­
wódca tej partii Adolf von 
Thadden w liście tym wyłożył 
politykę zagraniczną NPD, 

Bomby w Atenach 
• PARYŻ 

W poniedziałek rano eksplo. 
dowały w Atenach dwie bom­
by — jedna w gmachu central 
nej poczty, a druga w hotelu. 
Szkody są bardzo poważne. 

Hawiąianie 
stesnnkiw 
ŁypleMtfczaph 
Kanada-Ckiny? 

PARYŻ (PAP) 

Jak podaje agencja France 
Presse, w Sztokholmie wzno­
wione zostały rozmowy mię­
dzy przedstawicielami Kana­
dy i ChRL, w sprawie ewen­
tualnego na/wiązania stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy Ottawą a Pekinem. 

Nowy ambasador kanadyj­
ski w Szwecji, pani Meagher 
spotkała się w sobotę z am­
basadorem chińskim Wan 
Tungiem. przeprowadzając z 
nim 2-godzinną rozmowę. 

Oficjalne źródła kanadyj­
skie nie podają żadnych in­
formacji na temat wyników 
tych rozmów. 

W Studium Języka Polskie­
go dla Obcokrajowców odbył 
się wielki wiec młodzieży Ło 
dzi z udziałem ambasadorów 
krajów arabskich. 

Na sali — młodzież ZMS 
w strojach organizacyjnych, 
liczne delegacje szkół łódzkich 
a także studenci z 50 krajów 
przygotowujący się w Łodzi 
do podjęcia nauki w naszych 
wyższych uczelniach. 

Zebrani uchwalili rezolucję, 
w której potępiają agresywne 
i ekspansjonistyczne poczyna­
nia Izraela i wyrażają pełną 
solidarność z krajami arab­
skimi. 

Obradowało 
plenum WK SD 

(Inf. wł.) 
Wczoraj w Koszalinie odby 

ło się plenum Wojewódzkie­
go Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego. Poświęcone o-
no było omówieniu spraw in 
formacji, prasy i szkolenia 
politycznego w pracy Stron­
nictwa. W plenum wziął u-
dział sekretarz CK SD mgr 
Piotr Stefański a obrady o-
tworzył i prowadził przewod­
niczący WK SD poseł na Sejm 
PRL mgr Alojzy Czarnecki. 
Referat, będący podstawą dy 
skusji i określający zasadni­
cze zadania Stronnictwa w 
dziedzinie propagandy i szko 
lenia wygłosił sekretarz WK 
SD, mgr Adam Matwijowski. 

(sten) 

ispipraca 
uniwersytetów 
Polski. ZSRR i NRD 

BERLIN (PAP) 
W Lipsku zatwierdzono rocz 

ne plany współpracy nauko­
wej na rok 1970 między Uni­
wersytetem im. Karola Mark­
sa w Lipsku, Uniwersytetem 
im. Żdanowa w Leningradzie, 
Uniwersytetem im. Szewczen­
ki w Kijowie oraz Uniwersy 
tetem im. Bolesława Bieruta 
we Wrocławiu. Zatwierdzone 
plany przewidują m. in. współ 
ne przygotowania do obcho­
dów setnej rocznicy urodzin 
Lenina, wymiany matematy­
ków i cybernetyków, jak rów 
nież naukową współpracę. 

W Chabarowsku wcześniej... 
MOSKWA (PAP) 
Już niedługo mieszkańcy 

wielu odległych miast ra­
dzieckich będą mogli czytać 
centralne gazety wcześniej 
niż mosikwiczanie. Ostatnio 
specjaliści radzieccy przepro 
wadzili udany eksperyment 
przesyłania kolumn gazeto­
wych wspólnie z programem 
telewizyjnym za pośrednic­
twem sztucznego satelity Zis 
mi. Doświadczalne przesyłki 
gazet centralnych z mos­
kiewskiej drukarni wydaw­
nictwa „Prawda" do drukar­
ni w Chabarowsku wykaza­
ły, iż można w ten sposób o-
trzymać odbitkę kolumny ga 
zetowej w dobrym stanie. 

Do przesyłania kolumn ga­
zetowych metodą fototelegra-

fu wykorzystuje się system 
„Orbita". Obejmuje on nadaj 
niki, satelitę telekomunika­
cyjnego „Mołnia-1" i naziem 
ne punkty odbiorcze, położo­
ne w rejonach Dalekiej Pół­
nocy, Syberii, Dalekiego 
Wschodu i Azji Środkowej." 

Fototelegraf zacznie prze­
kazywać obrazy koŁumn ga­
zetowych za pośrednictwem 

„Orbity" wcześniej, niż odda 
ne one zostaną ńa maszyny 
drukarskie w Moskwie. 

rebelia przeciwko legalne;, 
władzy — informuje kores­
pondent agencji Reutera z*. 
stolicy Zachodniej Nigerii, 
Ibadanu. Według komunika -
tu podanego z urzędu guber­
natora, oddziały wojska i po 
lic ja przeprowadzają nadal Vi 
spekcje rejonów ogarniętych 
buntem. Nierzadko w trakcie 
patrolowania zostają oni 
wciągani w zasadzki przez 
mieszkańców wiosek. Docho­
dziło już wielokrotnie do bez 
pośrednich starć między pa­
trolami i mieszkańcami. 

Gubernator Adebayo nie 
podał nazwisk osób ani orga­
nizacji kierujących prawdo­
podobnie rebelią. Zachodnią 
Nigerię zamieszkują głównie 
członkowie szczepu Joruba. 

600 tys. obywateli. Neohitle-

rłjumóm 

Trening załogi 
„Apello-12" 

NOWY JORK (PAP) 

Wydarzenia w Czechosłowacji 

Dziś obraduje płenw KG KPCz 
PRAGA (PAP) 
22 bm. odbyło się posiedze­

nie rządu Czeskiej Republiki 
Socjalistycznej pod przewod­
nictwem premiera S. Razła. 

j Rząd przyjął projekt ustawy 

!

" zatytułowanej: „Zasady kiero 
wania obroną państwa". Pro­
jekt ten został uchwalony 

scy wcnoazący w sKiaa zaio- ™ 

Jak wiadomo, dziś rozpocz­
nie obrady plenum KC KPCz. 
Obradom tym poświęcona by 

Na 643. grę wpłynęło 41.057 
zakładów. Ogółem stwierdzo­
no 2.756 wygranych, w tym 
z sześcioma i z pięcioma tra­
fieniami z liczbą dodatkową — 
brak, z pięcioma trafieniami 
— 7 po 3.079 zł, z czterema 
trafieniami — 215 po 71 zł, z 
trzema trafieniami — 2.534 po 
7 zł. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami stwierdzono: 4 w woj. 
koszalińskim i 3 w woj. szcze­
cińskim. 

Kolejne losowanie odbędzie 
się w Szczecinie w sali Prez. [ jako pasażem stąfeu kosmicz 
WRN • godz. 12. K-2919 ] ne&K ^ 

gi „APOLLO-12" przeprowa­
dzili w niedzielę w Zatoce Me 
ksykańskiej trening, który po 
legał na pozorowaniu iych sa 
mych czynności, jakie wyko­
nywać oni będą w listopadzie 
po wylądowaniu kabiny zało­
gowej na Pacyfiku, po powro 
cie z Księżyca. 

Trzej kosmonauci: Charles 
Conrad, Allan Bean i Richard 
Gordon zostali umieszczeni na 
pokładzie wiernej makiety ka 
biny „Apollo". 

PREZYDENT USA 
NA ORBICIE? 

WASZYNGTON (PAP) 

Amerykańscy specjaliści do 
spraw kosmicznych oświadczy 
li tże byłoby technicznie możli 
we wysłanie w roku 1976 pre 
zydenta USA na orbitę około 
ziemską, w ramach obchodów 
200. rocznicy niepodległości 
Stanów Zjednoczonych. 

Propozycję taką wysunął 
miesiąc temu specjalista od 
budowy rakiet Werner von 
Braun, który oświadczył przed 
senacką komisją do spraw kos 
micznych, że prezydent mógł­
by odwiedzić w tym czasie 
stację orbitalną i odbyć lot 

przez Radę Obrony CSRS. 
Rząd czeski powziął odpowied 
nie decyzje w dziedzinie za­
pewnienia realizacji tych za­
sad w sferze działalności u-
rzędów, organów centralnych 

rad narodowych. 
Rząd Czeskiej Republiki So 

cjalistycznej wysłuchał następ 
nie sprawozdania o przebiegu 
wydarzeń sierpniowych i za­
twierdził posunięcia, które nie 
zbędne są do utrzymania spo 
koju i porządku na terytorium 
Czeskiej Republiki Socjalistycz 
nej. Wyraził przy tym uzna­
nie pracownikom organów 
bezpieczeństwa publicznego, 
oddziałom Milicji Ludowej i 
oficerom czechosłowackiej Ar 
mii Ludowej, którzy przywró 
ciii spokój i porządek. 

cych argumentów. 

ła narada pierwszych sekreta Cz» w wielkich pizoJsiębior-
rzy wojewódzkich i miejskich stwaeh — oświadczył A. In-
komitetów partii w dniu 22 dra. Komitet Centralny i niż 
bm. Po naradzie opublikowa- szs  instancje partyjne powin­
no komunikat stwierdzający, ny w sposób przemyślany po 
że omówiono na niej przygo rnagać towarzyszom, popierać 
towania do zbliżającego się icłi i dostarczać im nie tylko 
plenarnego posiedzenia KC 
KPCz i główne kierunki dzia 
łalności partyjnych organów i 
organizacji w najbliższych mie 
siącach. 

Z okazji rozpoczęcia nowe­
go roku szkolenia partyjnego, 
Główny Komitet KPCz przy 
Federalnym Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych zorgani 
zował 22 bm. zebranie akty 
wu pracowników odpowiedział 
nych za wychowanie ideolo­
giczne. Uczestnicy zebrania wy 
słuchali referatu sekretarza 
KC KPCz A. Indry o działał 
ności nowego kierownictwa 
KC partii w ciągu minionych 
5 miesięcy. Centrum walki po 

SPORT ^ SPORT 

Rekord świata 
Bassanowskiego 

We wtorek 23 bm. w czwartym 
dniu odbywających siię na Torwa 
rze w Warszawie Mistrzostw Swia 
ta i Europy w podnoszeniu ciężą 
rów startowali zawodnicy katego­
rii lekkiej. 

Najgroźniejszymi przeciwnikami 
Polaków  byli: srebrny medalista 
z Meksyku Iranczyk Jalayer. je 
gci rodak Dehnavi, Rumun 1'itzi 
oraz Węgier Bagocs. 

Spośród ścisłej czołówki pierw­
szy zjawił się na pomoście Kaez 
marek, który w bardzo ładnym 
stylu wycisnął ciężar 130 kg, Na 
stępne jego dwie próby do ciężą 
rów 135 i 140 kg były również zali 
czone czysto. Baszanowski rozpo­
czął również od 135 kg. Hucznymi 
brawami nagrodzono jeeo udartą 
próbę. W drugim podejściu zali­
czył on w jeszcze ładniejszym sty 
lu ciężar 140 kg i pozostała mu w 
wyciskaniu jeszcze jedna próba. 
Tymczasem na pomoście oojawił 

wystarczajacej informacji, młodziutki Dehnavi, który w 
lecz również przekonywają- 1 t r s e- i e J  p r ó b i e  z a a t a*ował ciężar 

litycznej znajduje się obecnie 
przede wszystkim w organiza 
cjach podstawowych, zwłasz-

Wyrazy serdecznego 
współczucia 

Koledze 
f  

Aleksandrowi 

Szatkiewiczowf 

z powodu zgonu OJCA 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
ZARZĄDU DRÓG I MOSTÓW 

W KOSZALINIE 

Amlasstfor Kencky 
si L. Breżniewa 
® MOSKWA (PAP) 

Sekretarz generalny KC 
KPZR — L. Breżniew przyjął 
we wtorek ambasadora CSRS 
— V. Koucky'ego i odbył z 
nim rozmowę, która przebie­
gała w przyjacielskiej atmo­
sferze — komunikują ta ®fi-

i t f i iałz i iok jr 

Dnia 22 września 1989 roku zmarł nagle 

Czesław Czarnecki 
st. mechanik PZDL Słupsk , 

W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika 
i oddanego kolegę 

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie 
składa 

I 
KIEROWNICTWO, RADA 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

ZAKŁADOWA, POP 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 24 X 1969 r., 
o godz. 15, z kostnicy przy ul. Kopernika w Słupsku. 

140 kg, wycisnął go ustanawiając 
rekord świata juniorów. Ostatnie 
podejście w wyciskaniu wykony­
wał Baszanowski. Na sztand-ze cię 
żar 142,5 kg. Polak zarzuca lekko 
srtangę na pierś.:, wyciska ciężar 
w górę. ale nie utrzymuje go w 
powietrzu paląc bój. Tak więc 

I trzech pierwszych zs wodników u-
zyskało w wyciskaniu po 140 kg. 
przy czym o kolejności zadecydo­
wała ich waga, a najlżejszym był 
Iranczyk. 

Medaliści mistrzostw świata w 
wadze lekkiej — w wyciskaniu: 

Złoty: — Dehnavi (Iran) — 140 
kg. Srebrny: KACZMAREK — 140 
kg. Brązowy: BASZANOWSKI — 
i4n ks:. 

Medaliści mistrzostw Europy w 
wyciskaniu: 

Złoty: KACZMAREK — 14o kg. 
Srebrny: BASZANOWSKI — 140 
kg, Brązowy: Bagocs (Węgry) — 
135 kg. 

Medale w rwaniu: 
Złoty: BASZANOWSKI — 1S5 kg. 

Srebrny: Hekel (CSRS) — 130 kg. 
Brązowy: Bagocs (Węgry) — 127.5 
kg. Ci sami zawodnicy zidobyli 
również medale w rwaniu w kia 
syfikacti mistrzostw Eurooy. 

WALDEMAR BASZANOW­
SKI (Polska) ustanowił re­
kord świata w trójboju olim­
pijskim w wadze lekkiej re­
zultatem — 442,5 kg. Jest to 
wynik lepszy o 2,5 kg od jeeo 
dotychczasowego rekordu świa 
ta. 

Irańczyk M. Dehlavi usta­
nowił rekord świata juniorów 
w trójboju olimpijskim wynti 
kiem 415 kg, y 
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SPRAWY związane z zapewnieniem bezpieczeństwa 
i porządku publicznego są w centrum uwagi powiato­
wych i wojewódzkich władz administracyjnych. A 
bezpieczeństwo jesl w dużym stopniu uzależnione od 
działalności straży pożarnych i pracy MO. Niebaga­
telny wpływ ma stan sanitarny miast i osiedli, stan 

dróg i ich oznakowanie, opieka nad kąpieliskami, szczególnie 
popularnymi w nśszym województwie w czasie sezonu let­
niego. Jak widać, zagadnienia te dotyczą wielu dziedzin na­
szego życia. Aby poprawić stan bezpieczeństwa, potrzebne 
jest współdziałanie między radami narodowymi, przedsię­
biorstwami i instytucjami oraz organami, powołanymi do 
ochrony porządku. 

W październiku 1965 r. roz­
poczęła się w naszym woje-

i 3 zakładowe. W nadchodzą­
cych latach przewiduje się 
dalszą rozbudowę urządzeń 
wodociągowych, głównie w 
tych miastach, gdzie rozwija 
się przemysł. 

W trosce o zdrowie miesz­
kańców naszego województwa 
podjęto starania o ochronę po­
wietrza przed zanieczyszcze­
niami w Kołobrzegu i Słup­
sku. Chroni się także wody 
pitne przed zanieczyszczenia­
mi chemicznymi. Nadzoruje się 
też wyrób artykułów żywno­
ściowych oraz sklepy spożyw-

nad 30 min zł. Rok później 
zmalały do 25 min zł, a w 

wództwie szeroka kampania pierwszym półroczu bieżącego cze i targowiska. W wyniku 
porządkowa — zainicjowana roku nie przekroczyły 2,7 min kontroli, przeprowadzonej w 

oraz złotych. Niestety, tę optymi- kilkuset zakładach wytwór-
MO. styczną statystykę przerwała czych artykułów spożywczych, 

przez Prezydium WRN 
Komendę Wojewódzką 
Odbywały się także spotkania 
z ludnością, na których dy­
skutowano na temat porządku 
i bezpieczeństwa. Plon tych 
spotkań był bardzo obfity. 
Mieszkańcy województwa zgło 
sili 867 różnych wniosków i 
postulatów, skierowanych pod 
adresem rad narodowych, MO, 
handlu i instytucji. Wnioski 
te, rozpatrywane poprzednio 
przez terenowe organa admi­
nistracji państwowej, były 
przedmiotem obrad Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Stały 
się one m. in. podstawą do 
podjęcia przez WRN uchwały 
z 28 czerwca 1966 roku w 
sprawie zapewnienia dalszej 
poprawy stanu bezpieczeń­
stwa i porządku publicznego 
w województwie. 

Obecnie, po upływie trzech 
lat, można przeanalizować, w 
jakim stopniu uchwała ta zo­
stała zrealizowana. Tym bar­
dziej, że zagadnienia ochrony 
porządku i bezpieczeństwa 
publicznego były omawiane na 
kilkudziesięciu sesjach i po­
siedzeniach prezydiów rad na­
rodowych. 

Z ogólnej liczby zgłoszonych 
wniosków — 358 załatwiono 
do tej pory pozytywnie, a 
dalsze 404 wnioski uznane ja­
ko słuszne, będą realizowane 
w dalszej kolejności, gdyż wy­
magają większych nakładów 
finansowych i materiałowych. 
Zaledwie 105 wniosków zała­
twiono negatywnie. 

Jednym z najważniejszych 
zadań jest ochrona przeciw­
pożarowa i zdolność inter­
wencyjna straży pożarnych. 
Liczba jednostek OSP w na­
szym województw?'« w porów­

naniu z rokiem 196f» wzrosła 
o 117. Są także lepiej wypo­
sażone. Dysponują większą 
liczbą rezerwowych moto­
pomp, elektrycznych urządzeń 
alarmowych, ubrań ochron­
nych oraz sprzętu osobistego. 
Nasi strażacy są również le­
piej wyszkoleni. Efekty r.ie 
dały na siebie długo czekać. 
Z roku na rok maleją straty, 
spowodowane przez pożary. W 
1967 roku szacowano je na po-

NASZE 
bezpieczeństwo 
groźna susza w czasie miesię­
cy wakacyjnych, kiedy to czę­
sto zdarzały się pożary lasów. 

Z obliczeń wynika, że cho­
ciaż liczba pożarów wzrasta, 
to jednak wartość strat syste­
matycznie maleje. Po prostu 
bardziej operatywne i lepiej 
wyposażone w sprzęt jednost­
ki straży pożarnych są zdolne 
do szybszej interwencji i o-
panowania groźnego żywiołu. 

Więcej uwagi należy więc 
poświęcić działalności profi­
laktycznej. Potrzebne są czę­
ste kontrole zabezpieczenia 
przeciwpożarowego. Aktyw­
niej powinny pracować komi­
sje pożarowo-techniczne w za­
kładach pracy. W państwo­
wych gospodarstwach rolnych 
trzeba częściej dokonywać ko­
misyjnych przeglądów pomie­
szczeń mieszkalnych i gospo­
darczych oraz stanowisk pra­
cy i kontrolować ich zabez­
pieczenie przeciwpożarowe. 
Dotyczyło to także rolników 
indywidualnych. Przecież po­
żary najczęściej wybuchają na 
wsi. 

Równie ważny dla bezpie­
czeństwa publicznego jest 3tan 
sanitarny miast i osiedli, a 
szczególnie zaopatrzenia w 
wodę. Obecnie na 35 miast w 
naszym województwie tylko 
22 posiadają wooociągi siecio­
we. W Karlinie, Białogardzie, 
Drawsku i Świdwinie brak je­
szcze dostatecznej ilości wody 
zdatnej do picia i potrzeb go­
spodarczych. Potrzeby są je­
szcze duże, chociaż wiele zro­
biono w tym zakresie. W cza­
sie ostatnich trzech lat pobu­
dowano 39 wodociągów lokal­
nych, 15 studni publicznych 

Od 1. X.—konkurs 

Kierowco pomóż dziecku" 
(Inf. wł.) 
Jeszcze kilka pogodnych 

tygodni i rozpoczną się sza­
rugi jesienne, a po nich śnież 
na i mroźna zima. W nie naj­
łatwiejszych więc warunkach 
atmosferycznych będą musia 
ły dzieci chodzić do szkoły... 
I dlatego, podobnie jak w 
ubiegłym roku szkolnym, 
ogłaszamy konkurs pn. „Kie­
rowco, pcwmóż dziecku, dziec­
ko odpłaci ci uśmiechem',' 
Chodzi oczywiście o jak naj­
powszechniejsze podwożenie 
do szkól uczniów spotykanych 
na drogach i szosach. Nic 
wątpimy, że do tej szlachet­
nej akcji włączą się wszyscy 
kierujący pojazdami, zwłasz­
cza samochodami osobowymi 
i dostawczymi. Ale jednocześ 
nie organizatorzy konkursu 
przypominają kierowcom, by 
dzieci zabierali tylko do wo­
zów w pełni sprawnych, a w 
przypadku samochodów cię­
żarowych, przystosowanych 
do przewozu osób. Kierowcy 
gą odpowiedzialni za bezpie­
czeństwo zabieranych dzieci! 
Akcja konkursowa trwać bę­

dzie od 1 października br. do 
30 kwietnia 1970 roku. 

Zwracamy się z gorącym 
apelem do kierowników baz 
transportowych, by zachęcili 
pracowników do udziału w 
konkursie. Na zwycięzców 
czekają nagrody... Prośbę kie 
rujemy również do nauczycie 
li, by wspólnie z dziećmi do­
chodzącymi do szkół przygo­
towali specjalne karteczki. 
Przypominamy — po jednej 
stronie powinny one być 
ostemplowane pieczątką szko 
ły, na drugiej zaś należy wy­
pisać: dziecko dziękuje kie­
rowcy i podać imię i nazwi­
sko ucznia. Organizatorzy tej 
popularnej w całym kraju 
akcji, chcą kierowcom biorą­
cym udział w konkursie, 
wręczyć specjalne nalepki na 
szyby samochodów. Dlatego 
ci, którzy zamierzają włączyć 
się do akcji, proszeni są o wy 
pełnienie podanego niżej ku­
ponu i przesłanie go pod 
adresem Zarządu Oddziału 
TPD w Koszalinie, ul. 
Gwardii Ludowej 16 w ter­
minie do 10 X br. (F) 

KUPON KONKURSOWY 
Zfftascara udział w akcji 

Nazwisk* 

I m i ę  . . . . .  i  i  •  

Adres 

sklepach i zakładach gastro­
nomicznych, skierowano do 
kolegiów karno-administra­
cyjnych 134 sprawy i 870 osob 
ukarano doraźnymi mandata­
mi za nieprzestrzeganie prze­
pisów sanitarnych. Wstrzyma­
no także czasowo działalność 
42 zakładów ze względu na 
niebezpieczeństwo szerzenia 
się chorób zakaźnych. 

W ostatnich latach działają 
coraz sprawniej kolegia kar­
no-administracyjne. Zaostrzo­
no represje za wykroczenia 
chuligańskie i drogowe, prze­
ciwpożarowe i drobne kra­

dzieże. Zastosowano także no­
wą formę działalności pre­
wencyjnej. Organizuje się 
rozprawy wyjazdowe w zakła­
dach pracy i mniejszych miej­
scowościach. Są one jedno­
cześnie okazją do spotkania 
kolegium ze społeczeństwem. 
W ubiegłym roku odbyły się 
w województwie 273 sprawy 
wyjazdowe, niemal dwukrot­
nie więcej niż w 1966 r. 

Równie ważną sprawą, jak 
usprawnienie pracy aparatu 
wymiaru sprawiedliwości jest 
zapobieganie wykroczeniom. 
Szczególnie istotne jest w tym 
przypadku zabezpieczenie mie­
nia społecznego. W przedsię­
biorstwach handlowych coraz 
częściej przeprowadza się in­
wentaryzacje majątku. Nad­
zoruje się jego zabezpieczenie 
przed kradzieżami. 

Z dużą pomocą w utrzy­
maniu porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego przychodzą 
członkowie ORMO. Wystarczy 
stwierdzić, że w ubiegłym ro­
ku ujęli oni na gorącym u-
czynku 111 sprawców różnych 
przestępstw, ujawnili 717 
przestępstw i prawie 8 tysięcy 
wykroczeń oraz zapobiegli 174 
wypadkom włamań i kradzie­
ży. Organizacje ormowskie ze 
względu na swą pożyteczną 
działalność powinny być oto­
czone opieką przez zakłady 
pracy. Stałe patronaty roz­
wiązałyby w pewnym stopniu 
kłopoty lokalowe i materialne 
tej organizacji. 

Wszystkie problemy, doty­
czące poprawy stanu bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego w naszym województwie 
będą omawiane na najbliższej 
sesji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Koszalinie. (Kan) 

FABRYKA TOROW 
Zorganizowano ją niedawno .na stacji kolejowej Łowicz — Przed 

mieście. Je5t nowoczesną bazą momajową naw.erzcuni kolejowej, 
wyposażoną w uniwersalny sprzęt zmechanizowany. Przygotowuje 
się tu 25-metrowe odcinki toru, które następnie dostarczane są 
specjalnymi pociągami na miejsce wymiany podkładów j^ow-cka e-
kipa montażowa wymienia dziennie 1000 metrów toru. Aktualnie 
zespół pracuje na odcinku Łowicz-Kutno dokonując kapitalnego re 
mon tu i modernizacji, w przyszłości bowiem najprostsza dziś li 
nia Warszawa — Poznań będzie linią najszybszi}, a co za tym idzie 
i najnowocześniejszą. 

Na zdjęciu: Smarowanie śrub przed przykręceniem do podkła­
dów. CAF — Rozmysłowicz 

24 września 1939 r. 
Niemcy zakończyli przygotowania do decydującego ude­

rzenia na Warszawę. Na przedpola stolicy ściągnięte zosta­
ły poważne siły. W pierwszej łinii Warszawę blokuje 18 dy­
wizji pancernych, zmotoryzowanych i piechoty oraz liczne 
oddziały innych rodzajów wojsk. Do bezpośredniego sztur­
mu na stolicę szykują się 4 niemieckie korpusy, 9 dywizji 
piechoty nasycone bronią ciężką, wzmocnione licznymi ba­
talionami saperów. Szturmujących wspierać będzie artyle­
ria, która łącznie liczy 963 działa oraz dwie floty powietrz­
ne. 

Lotnictwo niemieckie rano bombarduje Warszawę. Około 
południa lotnicy Luftwaffe zrzucili na Warszawę ulotki, 
wzywające do natychmiastowej kapitulacji. Ulotka zawie­
rała groźbę, że w razie dalszego oporu nadleci 500 samolo-
tów»'itóre sprawią obrońcom i ludności Warszawy „piekło 
dantejskie". Niemcy liczyli na to, że groźby złamią dowódz 
two, żołnierzy i ludność. Skutek jednak był odwrotny. Każ­
dy dzień oblężenia, mimo wielkich strat i cierpień, potęgo­
wał ducha oporu. Tym bardziej, że dotychczas wszystkie 
niemieckie próby zdobycia polskich pozycji kończyły się po­
rażką wroga. 

Niemieckie bomby ostatecznie niszczą urządzenia war­
szawskiej elektrowni. Stolica została pozbawiona energii e-
lektrycznej już do końca oblężenia. 

Na tyłach niemieckiej linii działa złożony z ochotników 
oddział dywersyjny kpt. Zbijewskiego. Jego żołnierze li­
kwidują patrole i małe oddziałki niemieckie«atakują tran­
sporty amunicji i żywności, dezorganizują zaplecze. Na ty­
łach niemieckich słychać nocą gwałtowną strzelaninę i wi­
dać łuny pożarów. Dowództwo armii „Warszawa" otrzymuje 
od kpt. Zbijewskiego dokumenty niemieckie, meldunki a 
także jeńców w charakterze „języka". 

Pod Modlin przybywały wciąż nowe siły niemieckie. W 
niedzielę rozpoczął się szturm ze wszystkich stron. Ataki 
wroga wspierała artyleria wszystkich kalibrów i lotnictwo. 
Szczególnie ciężko bombardowane były Nowy Dwór i Ka-
zuń. Załoga Modlina odrzucała ataki niemieckie, zadając 
wrogowi duże straty. W okopach i starych fortach, za zasie­
kami z drutu i rowami przeciw czołgowymi obrońcy czuli się 
pewnie. Jedyny groźny przeciwnik w otwartym polu — 
czołgi — tu stawały się świetnym celem dla działek przeciw­
pancernych i artylerii strzelającej na wprost. Duch wśród 
załogi Modlina był dobry, żołnierzy niepokoił tylko fakt 
zmniejszania się zapasów amunicji. 

Trwają walki pod Tomaszowem. Grupy gen. gen. Kru­
szewskiego i Przcdrzymirskiego opanowały Krasnobród i 
wykonały natarcie na Józefów, które wskutek przemęczenia 
oddziałów nie powiodło się. Dywizja gen. Wołkowickiego 
zniszczona została w boju pod Tomaszowem. 7.pułk ułanów 
i 13« pułk ułanów od północy walczyły pod Suchowolą, nie 
udało się jednak ułanom wyrzucić wroga ze wsi. Rano puł­
ki poniosły straty od ognia artylerii. 

(Interpress) 
RYSZARD DĘBOWSKI 

EFeliaz tlereisfcu iiedowsów 

bydła mięsnego 
(Inf. wł.) 

W sobotę i w niedzielę 
czynna była w Słupsku II 
wojewódzka wystawa młode­
go bydła rzeźnego. Ekspono­
wano na niej ponad 180 sztuk 
bydła klasy pełnomięsnej, 
wyhodowanego w pegeerachi 
gospodarstwach specjalistycz 
nych, bazach opasowych prze 
mysłu mięsnego, spółdziel­
niach produkcyjnych i przez 
rolników indywidualnych. 

W ^ drugim dniu (niedziela) 
odbyło się spotkanie wystaw 
ców bydła i służby rolnej z 
przedstawicielami władz: se­
kretarzem KW PZPR tow. 
Władysławem Przygodzkim, 
kierownikiem Wydziału Roi-

spotkania 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu") 

C T. SZEREGOWY Tadeusz 
Grygiel jest dowódcą czoł 

gu T-55. Chciałby, podobnie 
jak cała załoga, aby ich czołg 
wypadł najlepiej. Intensywnie 
ćwiczą od kilkunastu dni. Two 
rzą zgraną paczkę nie tylko 
na ćwiczeniach ale i w każdej 
wolnej chwili. Trzymają się 
blisko dowódcy szeregowi: 
Jan Bachura, Mieczysław Mo 
lik i Walerian Hupka. Ten 
ostatni został wyróżniony na 
spotkaniu u radzieckich iowa 
rzyszy broni. Za aktywną pra 
cę w KMW udekorowano go 
odznaką 50-lecia Komso-
mołu. Natomiast Aloszka, któ 
ry w tej chwili dołączył do 
ich grupy i przedstawił się 
tylko imieniem, pokazuje na 
swym mundurze odznakę Wzo 
rowego Żołnierza. 

— Otrzymałem to odznacze­
nie od Polaków — wyjaśnia. 

— Ja mam taką samą tylko 
niemiecką — mówi Miroslav 
Zelinka. 

Dziesięciu naszym chłop­
com przyznano je rozkazem 
dowódcy jednostki Narodo_-

wej Armii Ludowej NRD, 
kiedy byliśmy u nich w gości 
nie. 

Przeszło już do tradycji, że 
oddziały czterech bratnich ar 
mii, które wezmą udział w ma 
newrach, organizują spotka­
nia w rejonach swych ugrupo 
wań.  Zjechali  żołnierze i  
oficerowie, delegaci trzech ar 
mii do Ros-jan. Zgotowano im 
owacyjne przyjęcie. Z transpa 
rentami, flagami państw bio 
rących udział w manewrach. 
Powitalne przemówienia wy­
głosili dowódcy czterech jed 
nostek wojskowych. Udekoro 
wano przodujących żołnierzy 
z oddziałów czechosłowackich, 
NRD i polskich Odznakami 
Wzorowego Żołnierza Armii 
Radzieckiej i odznaczeniami 
50-^ecia Komsomolu. 

Zebrani gorąco oklaskiuMli 
występy amatorskiego zespołu 
artystycznego radzieckiej jed 
nostki. Na program złożyły 
się pieśni, utwory poetyckie 
i tańce czterech narodóio. 
Najbardziej podobały się wi~ 
dzom recytacje  wierszy  Jew-

tuszernki i ukraińskie tańce. 
Długo był oklaskiwany „Kaza 
czok" w rosyjskim wykona­
niu. Potem gospodarze popro 
sili na gorącą kolację. Roz­
mowy przy stole przeciągnęły 
się do późnego wieczora. Te­
matów przecież nie brakowa­
ło. 

Podobne spotkania odbyua 
ły się w niedzielę i poniedzia 
łek w wiciu miejscowościach 
Pomorza, Kujaw i Ziemi Lu­
buskiej. Odiuiedzali się też 
wzajemnie żołnierze różnych 
specjalności wojskowych czte 
rech armii. Np. pancerniacy, 
artylerzyści, saperzy. Żołnie­
rze. którzy wezmą udział w 
manewrach nawiązali także 
kontakty z ludnością cywilną. 
Dniem takich spotkań był po 
niedziałek. Żołnierze czte­
rech bratnich armii gościli w 
kilkudziesięciu szkołach, za­
kładach pracy i instytucjami 
w Pile i Bydgoszczy. Odwie­
dzili także pobliskie pegeery. 
Wszędzie przyjmowano ich z 
entuzjazmem. Wręczano im. 
kwiaty i upominki. Ta uńęź 
z narodem czterech zaprzyjaź 
nionych armii oraz wyszkole­
nie i gotowość bojowa żołnie 
rzy, decyduje o sile obronnej 
Układu Warszawskiego. 

A.  KIEŁCZEWSKI 

nictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN tow. Stanisławem 
Grubowskim oraz gosDoda-
rzami miasta i powiatu słup­
skiego. 

Komisja przedstawiła wy­
niki klasyfikacji eksponowa­
nych zwierząt. Spośród wy­
stawców indywidualnych 
dwie pierwsze nagrody po 
1500 zł przyznano za wzoro­
wy wychów młodego bydła. 
Janowi Łącznemu z Popowa 
w powiecie koszalińskim i 
Sylwestrowi Grabowskiemu 
z Tarnówczyna w powiecie 
złotowskim. Najwyższe noty 
punktowe przyznano także 
stawkom bydła rzeźnego pe­
geerów: Zieleń w powiecie 
miasteckim, Strzelino w po­
wiecie słupskim, Stare Borne 
w powiecie koszalińskim oraz 
stawce bazy opasowej prze­
mysłu mięsnego w Mosinach 
w powiecie szczecineckim. 
Łącznie przyznano hodowcom 
30 nagród na sumę 42.500 zł. 
Nagrody i okolicznościowe 
dyplomy uznania wręczono 
hodowcom w trakcie prezen­
tacji najładniejszych okazów 
bydła rzeźnego na specjal­
nym ringu, wobec licznych 
wycieczek rolników z całego 
województwa, (ś) 

©fobiniy® 
f i | 

SILNIK ODRZUTOWY 
POMAGA OGRODNIKOM 

Owoce cytrusowe mogą zostać 
zniszczone na drzewie nawet krót 
kotrwałym przymrozkiem — dlate 
go gdy nadchodzą chłody ogrodni 
cy zapalają w sadach ogniska. 
Jednakże w Gruzji stosowany jest 
ostatnio inny sposób ochrony u-
praw: umieszczony na wysokim 
postumencie silnik odrzutowy krę 
cąc się w koło dostarcza roślinom 
ciepła na powierzchni około 10 
ha. Temperatura w strefie jego za 
sięgu podnosi się o 3—4 stopnie, 
co zupełnie wystarcza aby urato­
wać plony przed zamarznięciem. 
Okazuje się przv tym, iż zastoso 
wanie techniki jest... tańsze od 
zwyczajowego palenia ognisk. 
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Siadem naszych interwenci 

Jak me załatraś skargi... 
Byłoby przesadą twierdzić, że jest to praktyka po­

wszechna. Że tak właśnie załatwiane są w większości owe 
tysiące spraw, z którymi nasi Czytelnicy zwracają się do 
różnych władz i instytucji za pośrednictwem naszej gazety. 
Zasadą jest bowiem — jeśli już nie troska o natychmia­
stowe zbadanie i załatwienie skargi czy wniosku Czytel­
nika, to w każdym razie — przestrzeganie ustalonych w ko­
deksie postępowania administracyjnego terminów, trybu 
rozpatrywania spraw itp. 

Są jednak wyjątki. Oto woź­
na jednej ze szkół w naszym 
województwie, Helena W., 
kieruje do redakcji skargę, iż 
została bezpodstawnie zwol­
niona z pracy, że stawia to ją 
i jej rodzinę w sytuacji bez 
wyjścia. Nie wiemy, czy Hele­
na W. jest jedyną żywicielką 
swojej rodziny, czy podlega 
specjalnej ochronie z tego ty­
tułu. Jeśli tak — nie wolno 
było zwalniać jej z pracy. Je­
śli nie — pracodawca postąpił 
zgodnie z prawem, wręczając 
jej wypowiedzenie. Dotych­
czas bowiem obowiązuje u nas 
swoboda nawiązywania i roz­
wiązywania umów o pracę. 
Wypowiadać może je każda ze 
stron — i pracodawca, i pra­
cownik — byle z zachowa­
niem ustawowego terminu te­
go wypowiedzenia. Nawet wte­
dy jednak warto w konkret­
nym przypadku zbadać przy­
czyny zwolnienia pracownika, 
które, choć zgodne z przepi­
sami, może się okazać nie­
zgodne z zasadami współżycia 
społecznego.,. 

Toteż — nie znając bliżej 
sytuacji, o której pisała He­
lena W., skierowaliśmy jej 
skargę do jednostki bezpośre­
dnio nadzorującej zakład pra­
cy Czytelniczki. Z nadzieją, 
że tam znajdują się ludzie 
kompetentni do zbadania, roz­

ważenia, rozstrzygnięcia spra­
wy. 

Rozstrzygnięcia — po myśli 
Czytelniczki lub nie — racja 
mogła być przecież po jednej 
lub drugiej stronie. Może de­
cyzja o zwolnieniu by­
ła nieprzemyślana, krzywdzą­
ca, stronnicza, spowodowana 
chęcią pozbycia się pracowni­
ka niewygodnego, ' świadka 
drobnych wykroczeń przełożo­
nych? A może to sam pracow­
nik był niedbały, niesumien­
ny, nie wykonywał swoich o-
bowiązków — i to było przy­
czyną zwolnienia go? 

Jak było w rzeczywistości 
w przypadku Heleny W. — 
wciąż nie wiemy. Jednak w 
ślad za pierwszym swym li­
stem Czytelniczka przesłała 
nam komplet pism w swojej 
sprawie. Jest wśród nich wy­
powiedzenie umowy'o pracę — 
z pieczęcią i podpisem prezy­
dium właściwej rady narodo­
wej. Jest także pismo jed­
nostki nadrzędnej, tej samej, 
do której przekazaliśmy jako 
bezpośrednio wyższej szcze­
blem, a więc zobowiązanej do 
rozpatrzenia sprawy — skargę 
Heleny W. W piśmie tym 
owa jednostka szczebla powia­
towego zawiadamia, że Hele­
na W. powinna ze swoją spra­
wą zwrócić się do... prezydium 
gromadzkiej rady narodowej. 

Tej samej rady, która kolej­
no angażowała i zwalniała 
Czytelniczkę z pracy i której 
decyzja w tej właśnie kwestii 
stała się przedmiotem skar­
gi... 

Tu koło się zamyka. Jasną 
jest rzeczą, że ludzie, na któ­
rych Czytelniczka skarżyła się 
w powiecie, nie chcą z nią 
nawet rozmawiać. Jasne, że 
gdyby nawet wręczone Hele­
nie W. wypowiedzenie było 
nie tylko legalne, zgodne z 
przepisami, ale także społecz­
nie uzasadnione — nie prze­
konają jej o tym ci, którzy 
o zwolnieniu jej z pracy de­
cydowali. Rozstrzygnięcie po­
winno przyjść z zewnątrz 
— zarówno w intersie 
Heleny W., jak też w 
interesie ochrony dobrego 
imienia miejscowej władzy — 
owego Prezydium GRN, tak 
niezręcznie postawionego w 
roli sędziego, który miałby 
orzekać we własnej sprawie... 

Sposób załatwienia skargi 
Heleny W. jest więc niewła­
ściwy, ba — niedopuszczalny. 
Takie „spychanie" sprawy w 
dół, przekazywanie skargi w 
ręce tych, których ta skarga 
dotyczy, jest po prostu sprzecz 
ne z KPA, który w art. 162 
par. 1 przewiduje wprawdzie 
możliwość przekazania skargi 
do załatwiania organowi niż­
szego szczebla, ale pod warun­
kiem, że „nie zawiera ona za­

rzutów, dotyczących działal­
ności tego organu". 

W opisanym przypadku za­
sada, iż nikt nie może być sę­
dzią we własnej sprawie, zo­
stała beztrosko naruszona, na­
ruszony został wspomniany 
przepis KPA. 

Powiedzieliśmy na wstępie, 
że nie jest to zjawisko częste 
— taka „metoda" załatwiania 
skarg. Na szczęście. Bo spo­
łeczna szkodliwość owej „me­
tody" jest ogromna — podry­
wa przecież zaufanie obywa­
tela do władzy, stawia pod 
znakiem zapytania ustawowe 
gwarancję, że każda skarga, z 
jaką człowiek zwraca się do 
właściwych instancji, będzie 
w sposób obiektywny, spra­
wiedliwy rozpatrzona. 

Skarżąca się Helena W. mo­
gła nie mieć racji. Tylko, że 
powinna była jej to powie­
dzieć ta władza powiatowa, 
do której — z całym zaufa­
niem, z całą wiarą w obiek­
tywne rozpatrzenie wszystkich 
argumentów „za" i „przeciw" 
— zwróciła się w swojej spra­
wie. I chyba jeszcze pora, by 
w konkretnym przypadku He­
leny W. rzecz naprawić. A 
metody przekazywania skarg 
tym, przeciw którym są one 
wymierzone — nie upowszech­
niać. Niech takie przypadki, 
jak dotychczas, pozostają wy­
jątkami w regule respektowa­
nia KPA. 

Z. BANASIAK 

JAK ODTWORZYĆ 
ZAGUBIONE 
ŚWIADECTWO SZKOLNE? 

N. K. Szczecinek^ Zginęło 
mi świadectwo szkolne 
ukończenia 7 klas szkoły 
podstawowej oraz świadec­
two ukończenia szkoły za­
wodowej. Jakie należy czy­
nić starania w celu odtwo­
rzenia tych świadectw? 

W myśl okólnika nr 11 Min 
Oświaty z dnia 6 V 1955 r. 
(Dz. Urz. Min. Ośw. nr 8 poz. 
71) zgubę świadectw szkol­
nych można ogłaszać wyłącz­
nie w Dzienniku Urzędowym 
Min. Oświaty, przy czym o-
głoszenie takie przyjmowane 
jest jedynie od dyrekcji szko­
ły, która świadectwo wyda­
ła. Radzimy więc zgłosić fakt 
zagubienia obydwu świa­
dectw do dyrekcji szkół, ja­
kie Pani ukończyła. Koszt 
ogłoszenia będzie musiała 
Pani pokryć. Dopiero po wy­
drukowaniu tych ogłoszeń, 
może Pani prosić szkołę o wy 
stawienie duplikatu świadec­
twa. Przy okazji zaznaczamy, 
0 czym zresztą niejednokrot­
nie informowaliśmy naszych 
Czytelników, że gazeta ogło­
szeń w sprawie zgubionych 
świadectw szkolnych nie pu­
blikuje. (mł) 

ZA PRAKTYKĘ 
W WARSZTATACH 
SZKOLNYCH — NIE MA 
WYNAGRODZENIA 

Uczniowie ZSZ mechani­
ki rolnictwa,' Jesteśmy ucz­
niami szkoły zawodowej o 
specjalności mechaniki rol­
ny. Praktykę odbywamy w 
pomie. Czy przysługuje 
nam wynagrodzenie i o-
dzież ochronna? 

Kuratorium Okręgu Szkol­
nego w Koszalinie informuje 
nas, że wprawdzie uczniom 
zasadniczych szkół zawodo­
wych nie przysługuje wyna­
grodzenie za praktykę ucz­
niowską, lec,: w tym przy­
padku — zgodnie z układem 
zbiorowym pracy dla przed­
siębiorstw mechanizacji rol­
nictwa — powinni oni otrzy­
mywać odzież ochronną i 
środki do mycia. Kuratorium 
1 WZPMR przeprowadziły 
wspólnie kontrolę warunków 
szkolenia praktycznego ucz­

niów specjalności mechanik 
rolniczy i w wydanym na­
stępnie zarządzeniu pokon­
trolnym zobowiązały dyrek­
cje pomów do zapewnienia 
uczniom odpowiednich warun 
ków socjalnych, tj. zorgani­
zowania szatni, umywalni, za 
pewnienia odzieży ochronnej, 
mydła, ręcznika itp. Posta­
nowiono równocześnie, że 
„zakłady opiekuńcze winny 
zapewnić uczniom specjalno­
ści mechanik rolniczy, pobie­
rającym praktyczną naukę 
zawodu w tych przedsiębior­
stwach, udział w korzystaniu 
z funduszu zakładowego w 
formie przyznawania nagród 
i pokrywania kosztów wycie­
czek organizowanych przez 
szkołę dla tych uczniów". 
Porozumienie tej treści za­
warto 25 marca br. (b) 

MAŁŻEŃSTWO 
NIE OZNACZA JUŻ 
UTRATY RENTY... 

J. D. pow. Bytów: Otrzy 
muję rentę za przekazaną 
państwu nieruchomość rol­
ną. Mam zamiar zawrzeć 
związek małżeński z osobą, 
otrzymującą rentę rodzin­
ną po zmarłym mężu. Czy 
w przypadku urzeczywist­
nienia zamiaru, zatrzyma­
my uprawnienia do obecnie 
pobieranych świadczeń? 

Według przepisów o zaopa­
trzeniu emerytalnym obo­
wiązujących do 31 XII 1967 
r. wdowa traciła prawo do 
renty rodzinnej wskutek po­
nownego zawarcia małżeń­
stwa. Przepis nowej ustawy 
z 23 I 1963 r. o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytal­
nym nracowników i ich ro­
dzin (Dz. U. nr 3, poz.. 6) po­
stanawia w art. 36, że wdo­
wa. która zawarła związek 
małżeński z rencistą pobiera­
jącym emeryturę lub rentę 
— a poza nią nie ma innych 
opób uprawnionych do renty 
rodzinnej — zachowuje pra­
wo do pobierania tego świad­
czenia. Jeżeli takie inne oso­
by są — wszystkim uprawnio 
nvm członkom rodziny przy­
sługuje podobnie jak po­
przednio, jedna łączna renta 
rodzinna, która może być po 
dzielona na równe części mię 
dzy członków rodziny. 

(L-B) 

Fot. J. Piątkowski 

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW OKRĘGU KO­
SZALIŃSKIEGO W KOSZALINIE przyjmie natychmiast 
pracowników na następujące stanowiska: ST. ENERGETY­
KA, KIEROWNIKA DZIAŁU HANDLOWEGO, ST. REFE­
RENTA TECHNICZNEGO do działu handlowego, ST. REF. 
TECHNICZNEGO do działu produkcji. Reflektujemy na 
pracowników o pełnych kwalifikacjach zawodowych ze zna 
jomością branży samochodowej. Szczegółowych informacji 
udziela sekcja spraw osobowych w Koszalinie, ul. Pawła 
Findera 108, tel. 62-17, 62-18. K-2914-0 

ZARZĄD CHEMICZNEJ SPÓŁDZIELNI .PRACY „ŻELA­
TYNA" W SŁUPSKU ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie okien stalowych, drzwi i bram. Do­
kumentacja projektowa oraz kosztorys znajduje się do wglą­
du w Sekcji Inwestycji Chemicznej Spółdzielni Pracy „Że­
latyna" w Słupsku, przy ul. Bałtyckiej 16. Termin rozpoczę­
cia robót ustala się na dzień 1 października br., a zakończe­
nia do końca br. Oferty w zalakowanych kopertach należ\ 
składać pod adresem tut. Spółdzielni, w terminie do 2? 
września 69 r. Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 29 września 69 r., o godz. 10. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-2923-0 

KURSY spawania elektrycznego i 
gazowego na terenie całego woje 
wództwa organizuje „Oświata" 
Koszalin, Armii Czerwonej 6. 

K-2927-0 

KURSY radiotelewizyjne Ii TI 
stopnia organizuje „Oświata" Ko 
szalin, Armii Czerwonej 6, tel. 
50-35. K-2925-9 

KURSY kroju i szycia ©ras dzie 
w arstwa maszynowego na terenie 
całego województwa organ żuje 
Wojewódzki Zakład Szkoleira ,.<* 
wiata", Koszalin, Armii Czerwonej 
6, tel. 50-35. K-2924 Cl 

KURSY kierowców wózków aku­
mulatorowych ra terenie całego 
województwa organizuje ..Oświa­
ta", Koszalin, Armii Czerwo­
nej G. K-2922-0 

KURSY palaczy centralnego o-
grzewania ra terenie calcsro wo­
jewództwa organizuje ,.Oświat?", 
Koszalin Armii Czerwone' 6, te­
lefon 50-35. K-2920-0 

STUDIUM RACHUNKOWOŚCI 
i 

KURSY RACHUNKOWOŚCI 
p r o w a d z i  

STOWARZYSZENIE 
KSIĘGOWYCH 

W POLSCE 
Koszalin, Asnyka W. 

Zgłaszać się mos?ą: 
Po maturze — na 2-letnie 

KWAI/FiK ACyjNE STUDIU* 
RACHUNKOWOŚCI 

Po ZSZ i SPR oraz 2-letnlej 
praktvce — na 2-letnie 

KWALTFIKACYJNE KURSY 
RACHUNKOWOŚCI 

Osoby z 5-letnią praktyka 
finansowo-k^ietr^wft — na 

ROCZNE KURSY 
DOSKONALENIA 

w rachunkowości brpn^nwe:) 
Zapisy do 30 IX 1969 r 

Gq-307i -r 

KURSY przygotowawcze do eks­
ternistycznego egzaminu dojrza­
łości liceum ogólnokształcącego 
(półtoraroczne) na terenie całego 
województwa organizuje „Oświa­
ta", Koszalin, Armii Czerwonej G. 
tel. 50-35. K-29.'l-0 
KURSY kelnersko-kucharskie gar 
mażeryjne, cukiernicze i piekar­
skie przyuczające do aawodu, or 
ganizuje „Oświata" Koszalin, Ar 
mii Czerwonej 6, tel. 50-35. 

K-2926-0 
ZGODNIE z ugodą zawartą w Są 
dzie Powiatowym w Sławnie prze 
nraszamy sąs">adkę ob. Stanisławę 
Kawińską — Stanisława i Bronis­
ław Rulriikowiczowie, Darłowo, 
Leśna 9/4. Gp-3G13 
SPRZEDAM tanio sypialnię. Ko­
szalin, ul. Zwycięstwa 78/4 tel. 
23-3G, Szostak. Gr) ' r  

RENAULT dauphine okazyjnie 
sprzedam. Wałcz, Wileńska 7, 
tel. C63. G-3C1 • 
SPRZEDAM syrenę 103, Koszalin, 
tel. 58-32. Gp-.'?.SJ'! 
SPRZEDAM motocykl M-72 lux. 
Michałowski, Barwice, Chrobrego 
40. _ G-3S03-0 
KUPIĘ każdą ilość poroża jelenie 
go, rogi stare i zrzuty. Zb :gnicw 
Proehoeki, Wrocław, Kasprowicza 
45. K-255/B 
POTRZEBNA pomoc do dziecka. 
Koszalin, Kniewskiego GG/16. 

Gp-3621 
POMOC do dziecka potrzebna. Ko­
szalin ul. Kniewskiego 52 m 8. 
tel. 44-75. G p-3620 
OPIEKUNKA dochodząca do 7-let 
niego dziecka potrzebna. Koszalin, 
Wojska Polskiego 61/8, godz. 12—15. 

_ ___ Gp-3615 
BARTOS Józef zgubił zaświadcze­
nie na bilet miesięczny (nr 064539), 
wvdane przez kasę Sławno. 

G-3G16 
MŁODE ir-a(v:eńsi-.vo poszukuje 
koju w Słupsku. Zapłacą z góry. 
Wiadomość: Słupsk, Mickiewicza 
30/17. Gp-36io 

ZAKŁAD GOSPODARKI CIEPLNEJ MZBM W KOSZALI­
NIE, uL Bieruta 26 zatrudni natychmiast 60 WYKWALIFI­
KOWANYCH PALACZY, oraz 40 POMOCNIKÓW PALA­
CZY. K-2946-0 

| UWAGA ROLNICY! 
S KOSZALIŃSKIE POWIATOWE 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W SIANOWIE, UL. ŁUŻYCKA NR 27 

z a w i a d a m i a j ą  n i n i e j s z y m ,  ż e  
MOGĄ WYKONAĆ NA INDYWIDUALNE 

ZAMÓWIENIA ROLNIKÓW 

Honne ogumione typu W-1 
rozstaw 1250 mm, na gumach bieżnikowanych 650X16» 

w cenie 5.819 zł za komplet. 
OKAZJA ! Tylko do 30 IX br. 

$ K-2942 x 

NACZELNA ORGANIZACJA TECHNICZNA 
W KOSZALINIE 

P R Z Y J M U J E  Z A P I S Y  
na następujące kursy: 

1) przygotowawczy do egzaminu na wyższe uczelnie 
T techniczne 
v 2) kreśleń technicznych, kierunek budowlany i ma-
4 szynowy i 3) obsługa żurawi samojezdnych 
a 4) konserwacja urządzeń dźwigowych 
Y 5) prawo wynalazcze A 
v 6) kontrola jakości produkcji. I 
4 Ilość miejsc ograniczona. 

^ Zgłoszenia kierować: Oddział Wojewódzki NOT a 
t Koszalin, ul. Jana z Kolna 38, tel. 27-12. K-2940 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
W KOSZALINIE 

filia w BOBOLICACH 
i n f o r m u j e ,  że 

POSIADA WOLNE MIEJSCA 
W KLASIE PIERWSZEJ. 

Kierunek — MECHANIK MASZYN ROLNICZYCH. 
Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadectwa u-
kończenia szkoły podstawowej oraz dobry stan zdro­
wia. 
Istnieje możliwość otrzymania miejsca w internacie. 
Kandydaci winni zgłaszać się z kompletem dokumen­
tów do kierownika filii w Bobolicach, ul. Szkolna 1. 

K-2939 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

w Koszalinie, ul. Grunwaldzka 20, tel. 28-81 
i ODDZIAŁ REJONOWY 

w Słupsku, ul. Starzyńskiego 3, tel. 40-93 
BEDA KUPOWAĆ » • 

w miesiącach: 
październiku, listopadzie i grudniu br. 

JAŁÓWKI UŻYTKOWE CIELNE. 
Waga od 460 kg wzwyż (w zależności od wieku), 
Cielność od 6 miesięcy. Cena 8.500—12.000 zł. 
Wymagane dokumenty: dwukrotne badanie na gruź­
licę i chorobę Banga, świadectwo pokrycia i świadec­
two miejsca pochodzenia. 
Rolnicy posiadający jałówki kontraktowane powinni 
dostarczyć oprócz umowy pełną dokumentację, doty­
czącą pochodzenia danej sztuki. 

TERMINY SPĘDÓW: 
Październik 

1 X Sianów godz. 10 14 X Barwice godz. 10 
1 „ Bobolice 10 14 99 Połczyn 99 10 
2 „ Białogard 10 15 99 Złotów 99 10 
2 „ Gościno 10 15 99 Człuchów $9 10 
3 „ Darłowo 10 16 99 Jastrowie 99 10 
3 „ Bytów 10 16 99 Wałcz 99 10 
4 „ Sławno 10 17 99 Szczecinek 99 10 
7 » Świdwin 10 17 99 Biały Bór 99 10 
7 „ Sławoborze 10 21 Potęgowo 99 12 
8 „ Wiekowo 10 21 99 Pobłocie 99 10 
8 „ Naćmierz 10 22 99 Smołdzino 99 10 
9 „ Drawsko 10 22 Ustka 99 10 
9 „ Ostrowice 10 23 99 Kołobrzeg 99 10 

10 „ Złocieniec 10 23 99 Będzino 99 10 
10 „ Czaplinek 10 25 99 Słupsk 99 10 

Listopad 

4X1 Sianów godz. 10 
4 „ Bobolice , 10 14X1 Połczyn godz. 0 
5 „ Białogard , io 18 99 Złotów 99 0 
5 „ Gościno , 10 18 99 Człuchów 99 0 
6 „ Darłowo „ 10 19 Jastrowie 99 0 
6 „ Bytów „ 10 19 99 Wałcz 99 0 
7 „ Świdwin „ 10 20 99 Szczecinek 99 0 
7 „ Sławoborze „ 10 20 Biały Bór 99 0 

11 „ Wiekowo „ 10 21 99 Potęgowo 2 
11 >, Naćmierz „ 10 21 99 Pobłocie 99 0 
12 „ Drawsko ; ;  10 22 „ Słupsk 99 0 
12 „ Ostrowice „ 10 25 Smołdzino 99 0 
13 „ Złocieniec „ 10 25 Ustka 99 0 
13 „ Czaplinek „ 10 26 99 Kołobrzeg 99 0 
14 „ Barwice „ 10 26 99 Będzino 99 0 

Grudzień 
2 XII Sianów godz. 10 10 XII Ostrowice godz. 0 
2 „ Bobolice „ 10 11 Złocieniec „ 0 
3 „ Białogard „ 10 11 99 Czaplinek „ 0 
3 „ Gościno „ 10 12 99 Barwice „ 0 ? 4 „ Darłowo „ 10 12 99 Połczyn „ 0 
4 „ Bytów 10 13 99 Potęgowo „ 2 • 5 „ Świdwin „ 10 13 Pobłocie „ 0 l  5 „ Sławoborze „ 10 13 99 Słupsk „ 0 • 

A 

6 „ Sławno „ 10 16 99 Złotów „ 0 X 6 „ Smołdzino „ 10 16 99 Człuchów „ 0 $ 
6 „ Ustka „ 10 17 Szczecinek „ 0 « 
9 „ Wiekowo „ 10 17 99 Biały Bór „ 0 i 9 „ Naćmierz „ 10 18 99 Będzino „ 0 ! 10 „ Drawsko „ 10 18 99 Kołobrzeg „ 0 I 

K-2943-



GŁOS nr 253 (5296) na 3tr. 5 

Plon, niesiemy 
plon.. 

Kapryśna pogada popsuła 
plany organizatorom niedziel 
nych, powiatowych dożynek. 
Starannie przygotowane 
boisko sportowe tonęło w 
strumieniach deszczu, a uro­
czystości musiały się odbyć 
w ciasnej sali Wiejskiego 
Domu Kultury, którą szczel­
nie wypełnili mieszkańcy Po-
błocia oraz delegacje z in­
nych wsi powiatu słupskiego. 

Za stołem prezydialnym 
miejsca zajęli: członek egze­
kutywy KW PZPR, I sekre­
tarz KMiP partii, dr Jan 
Stępień, prezes PX ZSL, An­
toni Ciepłuch, przewodniczą­
cy PK FJN, inż. Hieronim 
Pleskot, przewodniczący Pre­
zydium PRN, Kazimierz Łu­
kasik, przewodnicząca Woje­
wódzkiej Radv Kobiet, po­
słanka, mgr Helena Stępnio-
wa ora-, przedstawiciele gro­
madzkich władz, przodujący 
rolnicy. 

Uroczystość rozpoczęła or­
kiestra odegraniem hymnu 
państwowego, a nastennie 
„Gdy naród do boju..." Potem 
zespół „Wiarusy" śpiewał 
pieśni patriotyczne, a Teresa 
Grym recytowała wiersze. 
Wystąpiła również rolniczka 
Z Szelewa — Natalia Rejnak, 
a następnie zespół wokalny 
z Kobylnicy i Szelewa. Przy 
dźwiękach dożynkowej pieśni 
starościna Katarzyna Za­
wadzka i starosta Szczepan 
Serdak wręczyli bochen chle 
ba gospodarzowi dożynek 
drowi Janowi Stępniowi, a 
gospodynie wiejskie dożynko 
wy wieniec... 

Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił, dr Jan Stę­
pień. Podziękował rolnikom 
za ich mozolną pracę w cza­
sie tegorocznych trudnych 
żniw. Cieszyć się należy, że 
mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych plo 
ny są zadowalające. Zaw­
dzięczać to niewątpliwie na­
leży stałemu wzrostowi kul­
tury upraw . hodowli. Z ro­
ku na rok poprawia się na­
wożenie pól. Jeżeli n-p. w ro­
ku gospodarczym 1964—65 roi 
nicy wysiewali 67 kg nawo­
zów na 1 hektar to w minio­
nym roku średnia powiatowa 
wyniosła już 156 kg. Nie jest 
to jednak jeszcze powód do 
zadowolenia, bowiem sporo 
rolników zapomina o nawo­
zach mineralnych i w związ­
ku z tym ich plony są niższe. 

m 

Pe wizycie w Kremieńszuku 
Ostatnio przebywała w Kre 

mieńczuku z rewizytą słupska 
delegacja w składzie: przewód 
niczący Prezydium MRN, Wło 
dzimierz Tyras, sekretarz 
KMiP partii, Stefan Barto-
szak, zastępca przewodniczą­
cego ZMiP ZMS, Wacław Ja 
noszek oraz mistrz z narzę-
dziowni Słupskich Zakładów 
Sprzętu Okrętowego, Feliks 
Laskus. 

O wrażeniach z pobytu w 
zaprzyjaźnionym mieście roz­
mawialiśmy z przewodniczą­
cym delegacji — Włodzimie­
rzem Tyrasem. 

— Pobyt w Kremieńczuku 

— powiedział na wstępie roz 
mowy — upewnił nas w prze 
konaniu, że współpraca mię 
dzy naszymi miastami coraz 
bardziej się zacieśnia. W cza 
sie naszego niedługiego poby 
tu w mieście nad Dnieprem 
przekonaliśmy się z jak wiel 
ką serdecznością przyjmuje 
się tam przedstawicieli Słup­
ska. 

Pierwszego dnia witał nas 
I sekretarz Kremieńczuckiego 
Komitetu Miejskiego Komu­
nistycznej Partii Ukrainy, tow. 
M. Kozenko oraz członkowie 
egzekutywy. Gospodarze posta 
rali się wypełnić nasz pobyt 

Gospodarz dożynek w za­
kończeniu swego przemówie­
nia nakreślił zadania na naj­
bliższą przyszłość. Podkreślił, 
że jednym z czołowych za­
dań słupskiego rolnictwa po­
winien być wzrost inwenta­
rza. Stąd też potrzebna jest 
stała troska o pasze, główne­
go czynnika rozwoju hodowli 
Przyśpiewkami, tańcem i wy 
stępami artystycznymi za­
kończono dożjaikowe święto. 

Tekst i zdjęcia: 
Andrzej MaśLankiewicz 

Raid wygranymi samochodami 
Październik tradycyjnie bę- cepcją zorganizowania impre 

dzie miesiącem upowszechnia zy propagandowej a mianowi 
nia oszczędzania. W roku bie cie rajdu samochodowego. U-
żącym dyrekcja Oddziału PKO czestniczyć w nim będą prze-
w Słupsku wystąpiła z kon- de wszystkim szczęśliwi posia 

dacze wygranych samocho­
dów. Ponadto mogą wziąć u-
dział sympatycy PKO i stali 
klienci. 

Rajd odbędzie się 28 bm. 
na trasie 50 km poprzez Lu-
buczewo, Objazdę, Ustkę do 
Słupska. Zbiórka uczestników 
o godz. 11,30 na placu Zwy­
cięstwa. W tym samym miejs 
cu, po zakończeniu rajdu od­
będą się próby sprawnościo­
we oraz konkurs propagando­
wy wiedzy o działalności 
PKO. 

Zgłoszenia należy składać w Od 
dziale PKO do dnia 26 bm. Tam 
też należy dokonywać wpłaty 30 
zł na koszty organizacyjne impre 
zy. Uczestnicy legitymujący się 
dowodem wpłaty będą mogli w 
dniu 27 dokónać bezpłatnego prze 
glądu w Stacji Kontroli Po.iazdów 
Samochodowych P*zy ul. Podcho 
rążych oraz umyć nadwozie samo 
chodu w stacji obsługi przy ul. 
Szymanowskiego. 

Organizatorzy liczą że rajd 
stanie się wielką imprezą pro 
pagandową tym bardziej, że 
na zwycięzców czekają nagro 
dy. (am) 

bardzo bogatym programem. 
Pokazano nam Kremieńczuk 
— wielkie i stale rozbudowu 
jące się miasto na Ukrainie. 
Zwiedziliśmy wiele obiektów 
przemysłowych, jak zakład 
produkujący sadze techniczne, 
elektrociepłownię, petroche­
mię, fabrykę cukrów oraz no­
woczesny kombinat piekarni­
czy. Pokazano nam także mia 
sto wojewódzkie — Połtawę. 

Na spotkaniach z młodzie­
żą, robotnikami oraz działa­
czami Kremieńczuka, informo 
waliśmy o rozbudowie Słup­
ska, o naszym przemyśle, ży 
ciu kulturalnym itp. Jedno ze 
spotkań miało szczególny cha 
rakter. Zaproszono na nie 
wszystkie osoby, które odwie 
dzily Słupsk. Spotkaliśmy 
więc starych znajomych. 

Należy także podkreślić, że 
wszędzie witano nas kwiata­
mi i serdecznymi słowami. 
Nad frontonami zakładów, 
które zwiedzaliśmy powiewa­
ły polskie flagi, wisiały ha­

sła w polskim języku. 
Wywieźliśmy więc z Kre­

mieńczuka jak najmilsze 
wspomnienia. Będziemy się 
starali, aby w przyszłym ro­
ku, kiedy przyjedzie do Słup 
ska delegacja z Kremieńczu­
ka, jej członkowie czuli się 
równie dobrze w naszym mieś 
cie. (am) 

"łunsk-Łódź 

Kawiarenka przy 
Dotychczasowe próby pro­

wadzenia kawiarni przy BTD 
kończyły się fiaskiem. Prę­
dzej czy później stawała się 
ona azylem wagarującej mło-

Oddali swą krew 
Honorowe dawstwo krwi 

jest dowodem wysokiego wy 
robienia społecznego. Tym, 
którzy na apel Wojewódzkiej 
Stacji Krwiodawstwa o krew 
dla ofiar katastrofy kolejo­
wej pod Jezierzycami bezin­
teresownie oddali swą krew 
— należą sie słowa uznania 
i wdzięczności. Trudno wy­
mienić nazwiska wszystkich 
31 dawców. Ograniczymy się 
zatem do nazwiska najbar­
dziej ofiarnego dawcy — 
Ireneusza Ślusarczyka, który 
oddał 400 ml. krwi, to jest 
dwa razy tyle, ile pozostali 
honorowi dawcy. 

Ponadto na ten sam piękny 
gest zdobvło się dwunastu 
pracownjków Browaru. ^ 

dzieży. Od wielu miesięcy ka 
wiarenka była nieczynna. 

Przykro było patrzeć, jak w 
mieście, w którym trudno o 
wolne miejsce w kawiarni — 
marnuje się taki lokal. Kie­
rownictwo Sceny Słupskiej 
BTD znalazło jednak fachow­
ca, który zobowiązał się pro­
wadzić kawiarenkę na odpo­
wiednim poziomie. Przebudo­
wano zaplecze, uvizględniając 
zalecenia władz sanitarnych. 
Lokal otrzymał gustowny wy 
strój plastyczny. Pierwszymi 
gośćmi nowej kawiarni byli 
przedstawiciele władz miej­
skich, dyrekcji BTD i aktorzy, 
Dla tych ostatnich kawiarnia 
spełniać będzie rolę środowis'-
kowego klubu. Wydaje się, że 
dobrze byłoby, gdyby aktorzy 
korzystając z kameralności po 
mieszczenia, urządzali tu od '  
czasu do czasu -nastrojowe 
spotkania przy świecach, wie 
czory dyskusnjjne itp. 

Póki co, warto zajrzeć do 
sympatycznej kawiarenki. O-
trzymać tu można dobrą kawę 
i znakomite ciastka. Jest rów 
nież przyjemny nastrój, (h) 

Współpraca trwa 
Przyjacielskie kontakty Łodzi ze Słupskiem mają już 

swoją tradycję. Zapoczątkowane w 1952 roku, były wów­
czas w kraju wzorem rozumnej, wszechstronnej współ­
pracy. Inicjatorami jej, a także konsekwentnymi realiza­
torami są działacze Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich obu miast. 

ZCZEGÓLNIE owocne 
były pierwsze lata tej 
współpracy. Łodzianie 

pomogli nam m. in. urucho­
mić wytwórnię parasoli, prze 
kazując Słupskim Zakładom 
Przemysłu Terenowego urzą­
dzenia do ich produkcji. Na 
wiązaliśmy bardzo rozległe 
kontakty handlowe, polegają­
ce na sprowadzaniu z Łodzi 
wyrobów dziewiarskich, włó­
kienniczych i innych. Z kolei 
współpracującemu z nami mia 
stu umożliwiliśmy wykorzysta 
nie w okresie wakacji dla ce 
lów kolonijnych obiektów 
szkolnych. Włókniarze z Łodzi 
wybudowali w Ustce piękny 
ośrodek wczasowy, a także 
dwa stałe kolonijne obiekty 
w Rowach. Osobny rozdział 
stanowią kontakty działaczy 
kultury. Łodzianie w Słupsku, 
a słupszczanie w Łodzi wygła 
szają odczyty i pogadanki po 
pularyzujące oba regiony. 

Współpraca trwa. Dowodem 
tego jest niedawna wizyta w 
naszym mieście łódzkich dzia 
łączy TRZZ: sekretarza Za­
rządu Miejskiego tej organi­
zacji, mgra Karola Przesmyc­
kiego, dyrektora Oddziału 
Miejskiego NBP, mgra Tadeu 
sza Łuczyckiego i kierownika 
Wydziału Przemysłu Rady Na 
rodowej Miasta Łodzi, inż. 
Józefa Szmugi. Serdecznych 
przyjaciół podejmowali słup­
scy działacze TRZZ, a wśród 
nich dyrektor Delegatury Cen 
tralnego Związku Rzemieślni­

czej Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu, Ludwik Zapolski, se 
kretarz PK SD, Franciszek 
Szafranck, prezes ZMiP 
TRZZ, Kazimierz Kwiecień i 
dr med. Jan Posmykiewicz. 

Podczas pobytu w Słupsku go 
ście złożyli wizytę sekretariato 
wi KMiP PZPR, kierownictwu 
rady miejskiej, a także zwie­
dzili Wytwórnię Parasoli, Pół 
nocne Zakłady Obuwia oraz 
Muzeum. Odbyły się także roz 
mowy na temat dalszego za­
cieśnienia współpracy. M. in. 
ustalono, że w dniach od 10 
do 17 stycznia roku przyszłe­
go, w Łodzi obchodzony bę­
dzie Tydzień Słupska , na­
tomiast w dniach od 1 do 7 
marca w Słupsku — Tydzień 
Łodzi . Szczegółowe progra­
my obchodów opracują działa 
cze obu miast w najbliższym 

i czasie, (o) 

Chcesz bić sędzią? 
Rada Powiatowa Zrzeszenia LZS 

oraz Zarząd Ogniska TKKF „Zdro­
wie" i Komitet Kultury Fizycznej 
i Turystyki organizują kurs sę­
dziów piłki siatkowej. Zajęcia roz 
poczną się na początku przyszłe 
go miesiąca. Zgłoszenia przyjmo­
wane są w siedzibie Rady Powiat o 
wej LZS prz v  ul. Tuwima 7 do 
końca bieżącego miesiąca. Kurs 
ten zainteresuje na pewno działa­
czy tej dyscypliny sportowej z po-
w atu słupskiego. 
Kandydaci powinni cieszyć się dob 
rym zdrowiem i taką opimią w 
środowisku oraz mieć ukończone 
18 lat.. (anJi - - - .. 

mmś€m 
NADZIEWANY" CHLEB... 

. Jeden z mieszkańców Słupska 
i (nazwisko znane redakcji) przy-
\ niiósł do nas chleb w którym był 
[ zapieczony... robak. Okazało się, 
i że kupił go 20 bm. w sklepie spo 

żywczym przy Ul. Zamenhofa. 
NARADA OPIEKUNEK 
SZKOLNYCH KOL PCK 

j Dziś, w świetlicy Zakładu Na­
prawczego Mechanizacji Rolnictwa 

i w Słupsku odbędzie się, staraniem 
Zarządu Powiatowego Polskiego 
Czerwonego Krzyża, narada opie_ 

i kunek szkolnych kół PCK. Podsu 
i mowana zostanie ich praca w ro 
j ku szkolnym 19S8/19S9. Początek 
I narady o godz. 10. 
! ODCZYT W „GRYFIE" 
j Delegatura Towarzystwa Nauko 

wego Organizacji i Kierownictwa 
1 organizuje 27 września o godzi-
! nie 12 w sali ZDK „Gryf" 
| prelekcje. Temat jej brzmi: 
| „Elektroniczne maszyny cyf-
. rowe — kierunki zastosowa-
| nia w zarządzaniu gospodarką". 
; Odczyt wygłosi dyrektor Zakładu 
, Elektronowej Techniki Obiiczenio 
' wej w Szczecinie. 

O uczestniczenie w tym spotka 
n<ixi proszeni są nie tylko człon ko 
wie Towarzystwa Naukowego Or­
ganizacji i Kierownictwa ale tak 
że dyrektorzy wszystkich przed­
siębiorstw ekonomicznych, główni 
księgowi, kierownicy dziiaiów ©r 
ganizacji itp. 

PROGRAM I 

1322 m oraz UKF 66,17 MHz 

na dzień 24 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00 , 6.00 . 7.00, 8.00, 10.00. 
12.05, 15.00, 16.00, 18.00, 20.00, 23.00, 
24.00, 1.00, 2.00, 2.55. 

5.05 Rozm. rolnicze. 5.25 Muzyka 
5.4g Program dnia. 5.50 Gimn. 6.10 
Pięć min. o gospodarce. 6.15 Muzv 
ka. 6.45 Kai. rad. 7.20 O proble­
mach ZBoWiD. 7.35 Muzyka. 7.50 
Gimn. 8.10 Tu Redakcja Społecz­
na. 8.15 Piosenka dnia. 8.19 Melo 
die na dzień dobry. 9,oo Dla kl. 
I—II (wychowanie muzyczne), 9.30 
Muzyka popularna. 10.05 „Reduta 
Fowiśla"_ — fragm. książki. 10.25 
Jak w kinie. 11.00 Utwory wiolon­
czelowe kompozytorów franc. 11.25 
Na różnych instrumentach. 11.45 
Public. międzynarodowa. 12.25 
Konc. z polonezem. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Dla kl. I—H (jęz. 
polski). 13.25 Swojskie melodie. 
13.4o „Więcej, lepiel. taniej". 14.00 
„Dziewczyna z wyspy" — rep. li 
teracki. 14.20 Muzyka operowa. 
15.05—16.00 Dla dziewcząt i chłop 
ców. 16.10—18.50 Popołudnie z mło 
dośeią. 18.05 Sprawozdanie z Mi­
strzostw Świata w podnoszeniu c*ę 
żarów. 18.50 Muzyka i aktualności. 
19.15 Korne. reklamowy. 19.30 Trans 
misja z Mistrzostw Świata w pod 
noszeniu ciężarów. 19.35 Konc. cho 
pinowski. 20.25 Słuchamy i tańczy 
my. 20.47 Kronika SDort. 21.00 „Ze 
wsi i o wsi". 21.2n Rozmowy o wy 
chowaniu. 21.30 „Zespół Dzie wiat 
ka". 22.00 Konc. Chóru Rozgłośni 
Wrocławskiej. 22.?,o Z transkrypcji 
orkiestrowych L. Stokowskiego 
22.30 Wiersze. 22.45 Złota trąbka 
L. Armstronga. 23.10 Utwory Pro 
kofiewa i Beethovena. 0.05 Kai. 
rad. 0.10—3.00 Program nocny z 
Łodzi. 

PROGRAM in 

na UKF $9,92 MHz 

na dzień 24 bm. (środa) 

17.00 Program wieczoru. 17.05 Co 
kto lubi. 17.30 „Wakacje komisa­
rza Maigreta" — ode. pow. 17.4o 
M ;ędzy „Bobino" a „Olympią". 
18.0,1 Ekspresem przez świat. 18.05 
Herbatka prz^ samowarze. 18.25 
Przebój za przebojem. 19.00 „Mło 
dość króla Henryka IV". 19.30 M. 
Rodowicz kontra M Fauthfull 19.50 
Księgarza przygody prawdziwe. 
20 00 Reminiscencje muzyczne: 
20.45 Teatrzyk „Zielone Oko" — 
„Niebezpieczna zabawa". 21.15 
„Mój magnetofon z myszka". 21.30 
Wybrane zagadnienia ze studiów 
nad cywilizacja planety Alfa-Gie 
wont". 21.50 „Warszawski Wrze­
sień. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów. 22.15 Strza 
ły w buszu. 22.25 Z naszej taśmo­
teki. 23.00 Poezja Ameryki Łaciń­
skiej. 23.05 Konc. rozryw. 23.45 
Program na czwartek. 23.50—24 oo 
Na dobranoc g-a  Big Band W. 
Ludwikowskiego. 

OSZALIIM 
na falach Średnich 188,2 1 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

na dzień 24 bm. (środa) 

7.15 Serwis inf. dla rybaków. 
7.17 Ekspres poranny. 16.10 Piosen 
ka dnia i reklama. 16.20 Echa III 
Festiwalu Planistyki Polskiej w 
Słupsku — rep. B. Gołemb^ewskiej 
16.50 W pogodnym rvtrhie — mu­
zyka. 17.00 Przegląd aktualności 
wybrzeża. 17.15 Z koszalińskiego 
notatnika — kom. W. Nowaka. 

jCJEŁswezm 
na dzień 24 bm. (środa) 

8.15 „Czerwone berety" — film 
fabuł. prod. polskiej. 

15.15 Program dnia. 
16.30 „Lenin na Capri" z cyklu 

„Siadami Lenina" (z Moskwy). 

COGDZIE KIEDY 

24 ŚRODA 
Teodora 

Sekretariat redałtcji , Oziai 
szeó czynne codziennie od godz 
HO do 16. w soboty od godz . 1C 
•lo U 

.TELEFONY 
97 — MO 
98 — Stra? Polarna 
99 — Pogotowie tiatuoi 

Int. kolej — $2-51 

X a x tt 
51-37 — aL urodzka 
39-09 — ul. Starzyńskiego 
38-24 — pL Dworcowy 

Taxi bagaż: 49-80 

(gpYSiMir 
Dyżuruje apteka nr 32 przy uL 

22 Lipca 15, tel. 28-44. 

mmw w * iM ws 

MUZEUM POMORZA SROOKO-
Wt-ciO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 
W zamku czynna rown.eż — wys­
tawa portretów — Stanisława Igna 
cego Witkiewicza. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny od 
gefłz 10 dó !6 

KLUB „EMPIK" przy uL Zamen 
hofa — wystawa prac Słupskiego 
Towarzystwa Fotograficznego — 
„Ziemia Słupska 25-leciu PRL" 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W KLU 
KACH — czynna od godz. 10 do 16. 

%)T E  A T R  
BTD — „Jan Maciej Karol Wście 

klica" — St. I. Witkiewicza, godzi 
na 19. 

Dc I KJ m 
MILENIUM — Załoga (pol. od 

lat 10). 
Seanse o godz. U i 13.45 
Ogniomistrz Kaleń (pol. od 

lat 16). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — w remoncie 
GWARDIA — Waleczni przeciw 

rzymskim legionom (rum. od 
lat i4) pan. 

Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Sąsiedzi (pol. od lat 
16) pan. 

Seanse o godz. 16, 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Gra uczuć (hiszp. 
od lat 16). 

Seans o godz. 19. 

17.00 Dziennik. 
17.10 Dla młodych widzów „La 

tający Holender na spotkaniu w 
„Łajbie". 

17.55 TV Kurier Warszawski. 
18.10 Film z serii „Wyprawy". 
18.35 Wszechnica TV — z cyklu: 

sztuka liczenia. 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 „.Giełda piosenki" — pro» 

wadzi Edyta Wojtczak. 
20.40 Światowid. 
21.10 PKF. 
21.20 „Studio 63" — „Jeszcze 

tamten Wrzesień". 
22.10 Dziennik. 
22.30 Sprawozdanie filmowe z 

Mistrzostw Świata w podnoszeniu 
ciężarów. 

22.50 Program na Jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

9.50 Dla szkół: — fizyka dla kl 
V] 11 — Zjawiska świetlne. 

10.55 Dla szkół: — chemia dla kl 
VII — Czym są metale. 

15.20 Politechnika TV — mate 
matyka — kurs przygotowawczy. 

15.55 Politechnika TV — matema 
tyka — kurs przygotowawczy. 

KZG zam. B-251 R-37 

Wydawnictwo Prasowe „Ołos 
Koszaliński" KSW „Prasa". 

Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Koszalin, uL Alfreda 
Lampego 20 Telefon Redakcji 
w Koszalinie: centrala 62-61 
do 65. 

„Głos Słupski" — mutacja 
„Głosu Kos-zallńskiego" w Ko. 
?zalinie — organ Kw PZPR. 

..liłos stupski" stupsk, pi. 
Zwycięstwa 2, 1 piętro. Tele­
fony: sekretariat łączy 1 Kie 
równikiem — 51-95: dział ogło­
szeń 51-95 redakcja — 54-66. 

Wp!atv oa prenumeratę (mie­
sięczna — 15 zł, kwartalna — 
45, zł półroczna — 9o zł, roci 
na 180 zł) przyjmują urzędy 
pocztowe, listonosze oraz Od­
działy „Ruch" 

Wszelkich tnformacjj o wa­
runkach prenumeraty udziela­
ją wszystkie placówki „Ruch 
i poczty. 

Tłoczono: KZGraf, Koszalin 
uL Alfreda Lampego 18. 
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Konsolidacja społeczeństwa 
CZECHOSŁOWACJI 

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA 
P. A. INTERPRESS W PRADZE) 

Niemal w każdym numerze „Rudego Prawa" czy bra­
tysławskiej „Prawdy" oraz we wszystkich tygodnikach 
partyjnych znajdują czytelnicy czechosłowaccy wywiady, 
artykuły i dokumenty omawiające wydarzenia od stycz­
nia 1968 r. do sierpnia br. Materiały to rzeczywiście cie­
kawe, wnoszące wiele nowych, nieznanych faktów, rzu­
cające pełne światło na rozwój tych wydarzeń. 

Dość często w obecnej pu­
blicystyce podkreśla się, że 
obiektywną analizę polityczne 
go rozwoju Czechosłowacji w 
minionym okresie i dalszy pro 
gram działania KPCz przędło 
żą w najbliższym czasie kie­
rownicze organa partii. Ale 
drukowane materiały pozwa­
lają społeczeństwu już dziś o-
cenić wiele zjawisk, ocenić po 
stawę szeregu ludzi, którzy 
swą działalnością doprowadzi 
li do kryzysowej sytuacji w 
tym kraju. Sprawa to . tym 
bardziej ważna, że przez 15 
miesięcy społeczeństwo czecho 
słowackie było systematycznie 
i umiejętnie dezinformowane, 
że przedstawiano mu wiele 
faktów i ocen w fałszywym, 
lub tendencyjnym świetle. Wy 
prostowanie tych często skrzy 
wionych spojrzeń, przywróce­
nie ludziom wiary w słusz­
ność obranej przez nowe kie­
rownictwo KPCz drogi — oto 
jedno z najważniejszych za­
dań. Osiągnąć to można prze 
de wszystkim poprzez powie­
dzenie narodowi całej prawdy 
0 minionych miesiącach i 
dniach. 

Prawda to gorzka i niełat­
wo się ludziom z nią pogo­
dzić. Często wprost wierzyć 
nie chcą, że ci sami działacze 
1 przywódcy, których przedsta­
wiono jako orędowników inte 
resów narodów CSRS, działali 
w konsekwencji przeciw ko 
tym interesom, przeciwko par 
tii i państwu. Prowadzili oni 
zakulisowe machinacje, stoso­
wali własną, wewnętrzną cen 
zurę, chociaż oficjalnie głosili 
pełną wolność prasy, szerrno 
wali sloganami o demokra­
cji, która w praktyce była tyl 
ko demokracją dla nich sa­
mych i ich zwolenników. Swo 
ich przeciwników szkalowali 
i oczerniali w oczach społe­
czeństwa. Występowali "prze­
ciwko domgatyzmowi lat 
50-tych a tworzyli nowe, wła 
sne dogmaty. 

Istotne znaczenie dla zrozu­
mienia przebiegu wydarzeń 
ma sprawa poznania motywów 
i udowodnienia konieczności 
wkroczenia wojsk pięciu 
państw socjalistycznych do 
Czechosłowacji. Wyjaśnia to 
szeroko nie tylko publicystyka 
i czołowi przywódcy w swych 
przemówieniach czy wywia­
dach dla prasy. Unieważnia 
się też decyzje i uchwały po 
dejmowane w tamtych dniach 

przez organa partyjne i pań­
stwowe czy organizacje spo­
łeczne, uchwały podejmowa­
ne wówczas pod wpływem na 
cisku prawicowych i antyso­
cjalistycznych sił, lub na sku 
tek nieznajomości faktów 
przedstawianych w fałszywym 
świetle. 

Czytelnikom polskim znane 
są te wszystkie problemy za 
równo z dawnych relacji po] 
skic.h korespondentów w 
CSRS, jak i obecnie z przearu 
ków wystąpień licznych dzia­
łaczy KPCz, jak O. Szvestki, 
V. Hi laka. O. Czernika, D. 
Koldera. J. Pillera i innych. 
Znane są te fakty z przemó 
wień I sekretarza KC KPCz, 
G. Husaka, czy I sekretarza 
KC KP Słowacji, S. Sadov-
skiego, drukowanych również 
w prasie polskiej. 

Słowom prawdy, które są 
bronią w walce o każdego ucz 
ciwego obywatela Czechosło­
wacji. towarzyszą konkretne 
posunięcia organizacyjne i ka 
drowe. „Nosiciele prawicowe­
go oportunizmu — powiedział 
m. in. W wywiadzie dla tygod 
nika KC ,,Żivot Strany" prze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Kontrolno-łlewizyjnej 
KPCz, M Jakesz — muszą 
być usunięci ze wszystkich or 
ganów, z aparatu i instytucji 
partyjnych, państwowych i 
gospodarczych, organizacji 
społecznych, aby nie mogli wy 
wierać negatywnego wpływu 
na realizację polityki. Trzeba 
stwierdzić, że to stanowisko 
znajduje coraz szersze i ak­
tywniejsze poparcie partyj­
nych organizacji i organów, 
komunistów i ludzi pracy". 

Ten proces eliminacji pra­
wico wo-oportunistycznych ele­
mentów trwa już od majowe­
go Plenum KC KPCz. Niemal 
we wszystkich wojewódzkich 
i powiatowych komitetach 
KPCz dokonano zmian kadro 
wych. Często zwolniono lub 
przyjęto rezygnację całych 
prezydiów, wybierając nowe 
władze. Nastąpiły też pewne 
zmiany w składzie rządu Czes 
kiej Republiki, a przede wszy 
stkim odebrano siłom prawi 
cowym i antysocjalistycznym 
ich podstawową broń — środ 
ki masowego przekazu. Na sta 
nowiska kierownicze we wszy 
stkich prawie centralnych 
dziennikach (poza organami 
Partii Socjalistycznej i Ludo 
wej), w radiu i telewizji, w 

wielu tygodnikach, a także w 
pismach wojewódzkich i po­
wiatowych, przyszli nowi lu­
dzie, którzy aktywnie popiera 
ją partię w jej usiłowaniach, 
w jej walce. 

Ostatnio w stosunku do tych 
politycznych problemów zaję 
ła też stanowisko czechosło­
wacka Centralna Rada Zwiąż 
ków Zawodowych. Jak wiado 
mo, istniały poważne próby 
przekształcenia ruchu związ­
kowego w siłę opozycyjną wo 
bec KPCz. Różnymi drogami 
i metodami starano się zaagi 
tować klasę robotniczą do 
strajków i wystąpień przeciw 
ko władzy państwowej i par 
tyjńej. Zamierzenia te spełzły 
na niczym. Robotnicy i pra­
cownicy w zdecydowanej 
większości odcięli się od wro 
gich elementów. Poparcie dla 
linii politycznej nowego kie 
rownictwa KPCz wyrażają o-
becnie wzmożoną wydajnością 
pracy i podejmowaniem współ 
zawodnictwa dla uczczenia 25. 
rocznicy wyzwolenia kraju, 
którego inicjatorami byli gór 
nicy z kopalni „1 Maj" w 
Karvinie. 

Władze związkowe nie lek 
ceważą jednak tego. że w nie 
których organizacjach zakła­
dowych elementom prawico­
wym i antysocjalistycznym 
udało się uzyskać pewne wpły 
wy. Trzeba tym organizacjom 
udzielić teraz szczególnej po­
mocy. Ale trzebą także ze 
wszystkich tych organów i in 
stytucji usunąć głosicieli i in 
spiratorów wrogich tendencji 
i akcji. 

Szeregowi członkowie par­
tii i coraz szersze kręgi spo­
łeczeństwa, do których dotar 
ły słowa prawdy o minionych 
wydarzeniach, coraz częściej 
i głośniej w rezolucjach i na 
zebraniach domagają się nie 
tylko ujawniania ale i uksra 
ni a winnych i odpowiedzial­
nych bez względu na to, ja­
kie obecnie zajmują stanowi 
ska. W całym kraju panuje 
powszechne przekonanie, a 
znal."zło to również potwier­
dzenie w wystąpieniach nie­
których czołowych działaczy 
partyjnych, że najbliższe Ple 
num Komitetu Centralnego 
KPCz zajmie się tymi we­
wnątrzpartyjnymi i politycz­
nymi problemami. 

Jednocześnie oczekuje się, 
że władze państwowe wyśtą 
pią ostro przeciwko wszyst­
kim antysocjalistycznym i 
kontrrewolucyjnym siłom, któ 
re ujawniły się m. in. w cza 
sie tegorocznych sierpniowych 
zajść. Na jednym z ostatnich 
spotkań, na wiecu pokoju w 
Hradcu Kralovym, V. Bifak 
mówiąc o podjętych już kro­
kach przeciwko tym siłom 
stwierdził m. in.: „Przyjdzie 
czas, kiedy będą ujawnieni i 

ideowi przywódcy; będą oni 
odpowiadać zgodnie z pra­
wem". 

Polityczna walka, jaka to­
czy się w Czechosłowacji, wal 
ka z wrogimi elementami, a 
jednocześnie o konsolidację, o 
jedność Komunistycznej Partii 
i całego społeczeństwa, dopie 
ro się zaczęła. Proces ten nie 
łatwy i Wymagający jeszcze 
sporo czasu. Zdają sobie z te­
go sprawę przywódcy tego 
kraju. Ze szczególną troską 
patrzą na młodzież, która jak 
na całym świecie łatwo ulega 
ła demagogicznym hasłom i 
dawała się wykorzystać dla 
niezgodnych z interesami pań 
stwa i partii celów. Praca wy 
chowawcza z młodzieżą musi 
być znacznie bardziej inten­
sywna i efektywna. 

M. DUNIN-WĄSOWICZ 

MISTRZOSTWA ŚWIATA W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW 

• Piąte miejsce M. Nowaka 
• Niepowodzenie I. Wo nowsze*) 

W trzecim dniu rozgrywanych na 
Torwarze Mistrzostw Świata i 
Kuropy w podnoszeniu c.ężarow o 
medale walczyli  zawodnicy kate­
gorii  piórkowej.  

W grupie „A" (słabszej)  starto 
wało 9 sztangistów. Zdecydowa­
nie pierwsze miejsce zajął" repre­
zentant Austri i  Pittner uzysk » 
dobry wynik 360 kg.  Triumfował 
on we wszystkich trzech bojach 
uzyskując w nich: w wyciskaniu 
— 115 kg w rwaniu — 107,5 kg 
w podrzucie — 110 kg.  

W godzinach wieczornych na po 
moście sali  Torwaru do walki  o 
ir.od.ule stanęło '1 na js i lnie jsz vcu 
ciężarowców tej  kategorii .  Staw 
ka zawodników była bardzo si lna 
i  niezwykle wyrównana. 

Pierwszy bój  — wyciskanie za­
kończył s ię zgodnie z przewidy­
waniami zwycięstwem Kuczowi.  
Bardzo dobrze wystartował rów­
nież Japończyk Miyake, który u-
zyskai  wynik 125 kg.  Z dwóch na 
szych zawodników lepiej  zaprezen 
tował się rekordzista Palski  Jan 
Wojnowski,  któr v  w pierwszym 
podejściu bardzo czysto zal.czył 
117,5 i  podobnie w drugiej  próbie 
— 122,5.  Niestety atak na ciężar 
125 kg nie powiódł mu się.  

Mieczysław Nowak miał tylko 
jedno, udane podejście.  W pierw­
szej  próbie zaliczył 117,5 kg i  na 

^TYDZIEŃ W KALEJDOSKOPIE,? i 

W cieniu lekkoatletycznycii ME 
Dla wszystkich sympaty­

ków sportu miniony tydzień 
upłynął pod znakiem lekko­
atletycznych mistrzostw Euro 
py w Atenach oraz finału 
drużynowych mistrzostw świa 
ta na żużlu, rozgrywanych w 
Rybniku. Diatego też starty ko 
szalińskicn zespołów pozosta­
wały jakby w cieniu tych wiel 
kich imprez, co wcale nie zna 
czy, że miłośnicy sportu w wo 
jewództwie zapomnieli o wy­
stępach naszych zawodników. 

Jak dotąd rekord zaintere­
sowania wywołują spotkania 
koszalińskiej Gwardii w roz­
grywkach o mistrzostwo III 
ligi piłkarskiej, szczególnie 
gdy drużyna rozgrywa mecze 
na obcych boiskach. Wówczas 
już od wczesnych godzin po­
południowych „urywają'* się 
telefony do redakcji od kibi­
ców z całego województwa, 
którzy zapytują o wynik spot 
kania. Bywały przypadki, że 
mecz jeszcze nie był zakoń­
czony, a najbardziej „niecier­
pliwi" już chcieli znać jego 
rezultat, 

Zrozumiały jest dla nas 
wzrost zainteresowania poje­
dynkami Gwardii. Udany start 
koszalińskiego benisminka w 
rozgrywkach, jego wysoka lo 
kata w tabeli cieszy kibiców. 
Przysłowie mówi, że apetyt 
rośnie w miarę jedzenia. Tak 
też jest i z występami piłka­
rzy Gwardii. Do tej pory ze­
spół nie sprawił miłośnikom 
futbolu większego zawodu. 
Oby tak było do końca roz­
grywek mistrzowskich w obu 

rundach. Wówczas kibice bę­
dą spokojni o losy drużyny 
w tej klasie. Poza tym zno­
wu doczekają się dwóch przed 
stawiciełi naszego wojewódz­
twa w III lidze. 
WALKA O PREMIĘ 

A trzeba przyznać, że z każ 
dą kolejką spotkań o mistrzo­
stwo ligi okręgowej wzmaga 
się wałka o premiowane 
miejsce do ligi międzywoje­
wódzkiej. Po Gryfie, Bałtyku 
nastąpiła kolejna zmiana na 
pozycji lidera. Przodownictwo 
w tabeli objęli piłkarze szcze­
cineckiej Lechii, którzy po 
zwycięstwie nad Bałtykiem, 
wyprzedzaja go w tabeli prze 
wagą 1 punktu. Z niedzielne­
go zestawienia par wynika, 
że drużyna Lechii utrzyma po 
zycję przodownika, ponieważ 
znowu rozegra spotkanie na 
własnym boisku, gdy tymcza­
sem Bałtyk czeka przeprawa 
z Włókniarzem w Białogar­
dzie. Kolejny mecz u siebie 
rozegrają także piłkarze Olim 
pa. którzy zmierza się z Ko­
rabiem. Na marginesie przy­
pomnę, że drużyna Złocieniec 
kiego Olimpa legitymuje się 
tym samym dorobkiem pun­
ktowym co Bałtyk. Tak więc 
w przypadku zwycięstw gospo 
darzy — zespół Olimpa zdy­
stansuje Bałtyk. 

Jak z te?o wynika — to roz 
grvwki piłki nożnej, mimo 
sukcesów naszych zawodni­
ków w innych dyscyplinach, 
budzą nadał najwieksze zain 
teresowanie wśród kibiców. 

(sf) 

tym musiał poprzestać,  bowiem 
dwa podejścia do ciężaru większe 
go o 3 kg nie powiodły mu się.  

Powtórzyła się historia z dru­
giego dnia mistrzostw, kiedy te 
Trębieki  nie zaliczył podrzutu.  
Tym razem nepo wodzeniem zakoń 
czyły się trzy podejścia do ciężą 
ru 115 kg w rwaniu, . lana Wojnów 
skiego. Tym samym Polak stracił 
wszelkie szanse medalowe w trój  
boju.  Trochę lepiej  powiodło się 
drugiemu naszemu zawodnikowi w 
wadze piórkowej Nowakowi,  k > 
ry  wyrwał ciężar Mo kg.  Następ­
nie Ńowak próbował atakować 
sztangę o ciężarze 115 kg,  jednak 
podobn e jak Wojnowski nie zdo 
łał dokonać tej  sztuki.  

W rwaniu zwyciężył ostatecznie 
Japończyk Masao Kato — 117.5 kg 
przed swym rodakiem Yoschiyuki 
Miyake —- 115 i  reprezentantem 
ZSRli  Szarudze — 115 kg.  Czwarte 
miejsce zajął Węgier Benedek — 
115 kg a piąte Bułgar Kuczew — 
il  2,5 kg.  

Mistrzem świata w trójboju wa 
gi  piórkowej został Japoriczvk 
MIYAKE — 385 kg.  Drugie miej­
sce zajął Bułgar KUCZEW — 385 
kg a trzecie SZANIDZE (ZSRR) — 
;;ao kg.  Na czwartej  pozycji  zna­
lazł s ię Benedek (Węgry) — 330 
kg przed NOWAKIEM (Polska) —' 
372,5 kg oraz Kato (Japonia) — 
370 kg.  

W ostatnim boju — podrzucie 
triumfował Szaridze — 150 kg.  
Drugie miejsce zajął Kato (Japo 
nia) — 147,5 kg przed Miyake (-Ta 
pon-ia) — 145 kg.  Li  Heumr C'r  n 
(KRLD) — 145 kg,  Benedekem 
(Węgry) 145 kg Nowakiem (Polska) 
— 143 kg.  

Punktacja mistrzostw świata po 
trzech kategoriach wagowych: 

1.  ZSRR — Ifipkt.;  2.  Japonia — 
! 2  r k t . ;  3 .  B u ł g a r i a  —  1 2  p k t .  4 .  
Polaka — 9 pkt.  5.  Tran — 7 pkt.  
f i .  Węgry — f> pkt.  7.  Rumunia 
— 3 pkt:  8.  W. Brytania — 1 
pkt.  

Punktacja mistrzostw Europy 
po trzech kategoriach wagowych: 

1.  Bułgaria — 18; 2.  ZSRR — 17; 
3.  Polska — 10; 4.Węgry — 7; 5. 
Rumunia — 5. 

STRZELECTWO 
KOI.EJARZK Z BIAŁOGARDU 
ZI) O f i Y W C \ MI P U t MAR U 
DOKP SZCZECIN 

W isb. niedz elę zakończyły się 
w Białogardzie V wojewódzkie za 
wody strzeże kie ogniw I.OK przy 
jednostkach PKP. organizowane z 
okazji Dnia Kolejarza Na starcie 
tej tTadycyjnej imprezy stanęło 
15 3-osobowych zespołów kobiet i 
mężczyzn (w konkurencji Kbks — 
"•). Główna nagroda zawodów był 
puchar przechodni ufundowany 
przez DOKP Szczecin. 

W klasyfikacji drużynowej zde 
cvdowar>e zwycięstwo odniósł zes 
r.ół PKP Białogard, uzyskując 
łącznie 505 pkt. Kolejarze z Bia 
'•"gardu wynrzedzili zespół PK " 
Słupsk — 407 pkt. i PKP Szczeci­
nek — 402 pkt. Było to już trzecie 
kolejne zwycięstwo strzelców z 
Białogardu dzięki któremu zdołiy 
li oni na własność puchar DOKP 
Szczecin. 

W klasyfikacji indvwidnalnej 
pierwsze miejsce wywalczył J. A-
damko miałogard) — 194 pkt. wy 
orzedzając A fTałuszke (Słupsk) — 
164 pkt. i J. Racz- "skiego (Bia­
łogard) — K.4 pkt. (sf) 

MICHALAK I KAZ1ENKO 
ZDOBYWCAMI BRAMEK 
W SZCZECINIE 

Relację z meczu piłkarskiego o 
mistrzostwo III l igi  rozegranego w 
Szczecinie pomiędzy rezerwami Po 
goni a koszalińską Gwardią.  o_ 
trzymaliśmy telefonicznie ze Szcze 
cina, skąd mylnie podano nam, 
że zdobywca obu bramek dla 
Gwardii  był Palka.  W rzeczywis­
tości  — tym razem na l istę strzel  
ców wpisali  s ię Michalak i Kazien 
ko.  

czterej^ancenii i pies 
TOM III (103) 

Odpowiadały im echem beskidzkie góry, ciemnozielone od 
świerków Odpowiadał im bęben basetla i skrzypki beskidz­
kiej kapeli, która we wstęgach, w piórach, w poświstywaniu 
i melodią zawadiacką owinięta leciała ponad szosą w przy­
strojonej odświętnie furmance. 

Woźnica trzykrotnie strzelił z bata nad karkami galopu­
jących koni, orkiestra przycichła zabeczała kobra podkła­
dając melodię, a drużbowie i druhny z następnych furma­
nek na całe gardło zaśpiewali: 

— Żenią się żenią żołnierze 
Oj, każdy dziewczynę bierze, 
Oj. żegna żołnierz kamrata 
Ro już stracony dla świata 
Na trzecim miejscu w szyku terkotała wysokimi kołami 

bryka pożyczona od leśniczego. Po obu bokach asysta hono­
rowa galopowała wierzchem wśród niej czerniała skórzana 
kurtka starszego sierżanta Saakaszwilego i zieleniał kapral 
Czereśniak z medalami na piersi, czapkę w garści ściskając. 
Obok koni biegł Szarik, poszczekiwał wesoło. 

Na bryczce siedziała Honorata w bieli i rozwianym na 
wietrze welonie. Marusia w polskim mundurze i z kwiatem 
we włosach zam.ast czapki, naprzeciw wypucowani do glan-
su Janek i Gustlik. Powoził Wichura z gębą ze szczęścia ro­
ześmianą. Jechali twarze podając na słońce i wiatr, obję­
ci i przytuleni, a może nawet trochę przestraszeni tym lo­
tem i niefachowym woźnicą. 

Od czoła przyszła nowa przyśpiewka: 
— Czołgiści, czołgiści 

Jakież macie myśli? 
Spytały cienko druhny, a druhowie basem ©dpowfedMeti: 

— Myśli mamy czyste 
Szykujcie kołyskę.... 

Skręcały wozy jeden po drugim na boczną drogę, pełnym 
pędem szły w wodę i przeleciawszy rzeczkę po kamieniach, 
zwalniały na drodze stromo prowadzącej pod górę,Pierw­
szy już stanął koło parkanu, który otaczał dom duży i drew 
niany, otoczony sadem, w którym stoły z jadłem i piciem 
bielały obrusami. 

Zleźli na ziemię muzykanci, podstrajali instrumenty- Za­
siedli roześmiani goście. Witali się niektórzy, co przyjecha­
li późno i dopiero teraz znajomych czy przyjaciół spostrze­
gli. 

— Myślałem, że nie przyjedziesz — generał wyciągnął ra­
miona do Stanisława Kosa. 

— Prosto z pociągu,Trzy doby ze Szczecina jechałem. 
— Sekretarzem podobno zostałeś. 
— Nie, ale prawie. 
— Mnie, panie generale, sekretarzem wybrali — wtrącił 

się ojciec Tomasza. 
— Nie wiedziałem, Czereśniak, żeście taki polityk? — 

zdziwił się generał. 
— Delegat do Krajowej Rady, ale gdzie tam polityk.. Tyl­

ko mv ziemię dziedziczki dzielili i chłopy powiedzieli, że jak 
by mnie pepeerem wybrać, to już na pewno nie oddam... — 
tłumaczył stary, zerkając w stronę gdzie bielały welony. 

Obie młode pary stały jeszcze przy bryczce, druhny po­
prawiały stroje i bukiety panien młodych. 

Nieco z boku ze smętnym uśmiechem przypatrywał się 
im Zubryk całkiem po cywilnemu ubrany, jedyny chyba w 
tym towarzystwie z czarną muszką pod białym kołnierzy­
kiem. 

— Dobry czas — powitał go Konstanty Szawełło — To 
pan chorąży.już nie chorąży? 

— Za to mnie wywalili, że do Berlina z wami uciekłem 
— wyznał felczer i pokazał na klapę — Medal dali ale wy­
walili. 

— Gdzie teraz pan chorąży pracuje? 
— W tym samyui szpitalu. 
— Panie Zubryk, a któż tani, izwienicie wyraienie, gacie 

w magazynie liczy? Czy taka kudłata? 
— Kudłata. 

— Otóż gdyby mi pan dał adres odpisać., 
— Serwus — wołał podchodząc Wichura — Jak tam two­

ja benzyna? 
— Z każdej pensji odkładam. 
— No, bo ja tylko do cywila, to zaraz firmę przywóz-wywóz 

organizuję. 
— Prośbę bym miał. panie plutonowy. Jak tu sie wszyscy 

rozsiądą, to może my byśmy.-
— Co byśmy? 
— W oczko. Odegrać się chciałem... — wyjaśnił Zubryk. 
Do młodej pary podszedł drużba w góralskim stroju i u-

przedził: 
— Jak tylko muzyka zagra, ło zaraz iść. 
Drużbowie rzucili papierosy, rozdeptywali niedopałki. 

Druhny poprawiły koronki na głowie, a obok n:ch szedł wol 
no Grigorij, przepatrując uważnie i kręcił głową. Pod śli­
wą obsypaną owocami spostrzegł opartą o ple6 Lidkę. Za­
szedł od tyłu, zerwał parę owoców i wrzuciwszy jedną wę­
gierkę do ust, podał resztę na otwartej dłoni. 

— Śliwkę chcesz? Przyjrzałem się druhnom, wszystkie 
ładne, ale serce nic. Nie przyspiesza. 

Zdziwiony, że dziewczyna się nie odwraca i nie odpowia­
da, obszedł dokoła i zajrzał w twarz. 

— Ty co? — dostrzegł łzy w jej oczach — Powiedz kto, 
to ja go... No, powiedz — zacisnął zęby * podciągnął ręka­
wy. 

Oparła mu dłonie na piersiach i powiedziała cicho: 
— Pożartować, pocałować to każdy, a żeby jak Janek i Maru 

sia. to nikt. 
— Nieprawda. Każdy, którego byś tylko chciała. 
— Każdy? Nie... 
— Prawda 
— A ty? 
— Ja? 
Zdumiał się Saakaszwili niezmiernie, zdjął czapkę i zało­

żył z powrotem, sprawdził czy serce mocniej mu bije, wąsy 
przygładził, rozpromienił się, ale zaraz posmutniał. 

— Do Gruzji przecież nie pojedziesz. 
— Pojadę, Grześ, jeśli zechcesz — podniosła zapłakaną 

twarz i oczy rozświetlone radością. 
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